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Reformo rolna dala ziesnlę
spółdzielczość da -- dobrobyt

IMac Arthur zbroi Japonie
do walki z — robotnikami...

^zamówienie
na uroczystości dożynek w Siennicy

WARSZAWA (PAP). W niedzielę w całym kraju rolnicy 
obchodzili radosne dożynki. We wzorowej wsi Siennica k. Miń­
ska Mazowieckiego w uroczystościach wziął udział Minister Rol­
nictwa i Reform Rolnych Dąb-Kocioł. Wśród radosnego śpiewu 
chłopi wręczyli ministrowi wieniec — symbol plonów.

Uroczystość rozpoczęło dłuższe prze­
mówienie Ministra którego zebrani 
wysłuchali z dużym zainteresowaniem. 
Na wstępie min. Dąb-Kocioł podsumo­
wał wyniki całorocznej pracy rolników 
polskich, stwierdzając, że w tym roku 
po raz pierwszy od czasu wojny Pol­
ska osiągnęła nie tylko samowystar­
czalność aprowizacyjną, ale i znaczną 
nadwyżkę. Podkreślając, że dzień ob­
chodu dożynek zbiega się z rocznicą 
uchwalenia przez PKWN dekretu o re­
formie rolnej, minister mówi o histo­
rycznym znaczeniu daty 6 września 
1944 roku.

„Dzięki historycznemu dekretowi 
PKWN — mówi minister Dąb-Ko­
cioł — w ręce chłopskie przeszło na 
ziemiach starych 2 800 000 hektarów 
ziemi obszarniczej. Dzięki zwycię­
stwu oręża radzieckiego i polskiego 
żołnierza odzyskaliśmy ziemie na 
zachodzie Polski, na którym chłopi 
przejęli 5 milionów ha ziemi we wła 
danie. Łącznie na ziemi polskiej w 
ręce chłopskie przeszło 7 800 000 ha 
ziemi".
Następnie mówca porównuje sytua­

cję gospodarczą chłopów przed wojną 
i obecnie i stwierdza, że dzięki wiel­
kim reformom sytuacja chłopów znacz­
nie się poprawiła.

„Ale — stwierdza 
rolnictwem polskim 
danie zwiększenia 
szych gleb, powiększenia produkcji 
płodów rolnych i jednocześnie pod­
niesienia dochodowości gospodarstw. 
Rolnictwo polskie nie może poprze­
stać na dotychczasow. osiągnięciach. 
Chłop musi przystąpić do szerokiego 
stosowania wszelkiego rodzaju ma­
szyn rolniczych i wtedy plony będą 
większe, a czas zaoszczędzony zo­
stanie zużyty na potrzeby kulturalne 
i oświatowe".
Mówca stwierdza następnie, że naj­

lepszym sposobem unowocześnienia 
gospodarki rolnej jest spółdzielczość, 
gdyż sposób ten pozwala na zastoso­
wanie tych wszystkich form, które pro­
wadzą do podniesienia wydajności ro-

mówca — przed 
stoi jeszcze za- 

wydajności na-

Rząd włoski uchyla się 
od wypełnienia przyjętych zobowiązań

przy cichym poparciu mocarstw zachodnich

MOSKWA (PAP). Agencja Tass 
w depeszy z Rzymu podkreśla, że rząd 
włoski usiłuje uniknąć wykonania ar­
tykułu 57 traktatu pokojowego. Na 
mocy tego artykułu Związek Radziecki 
ma otrzymać część wojennej floty wło­
skiej. Lista 45 okrętów, które miały 
być przekazane rządowi radzieckiemu, 
ukazała się swego czasu w prasie wło­
skiej. Okręty miały być wręczone 
ZSRR w okresie 3 miesięcy od chwili 
wejścia w życie traktatu pokojowego, 
z wyjątkiem tych okrętów, które nie

Kola ZSRR
w sprawie
b. kolonii wfoskich

MOSKWA (PAP). Jak donosi 
agencja TASS, dnia 4 bm. ambasa­
dorowie radzieccy w Londynie, Wa­
szyngtonie i Paryżu z polecenia swe­
go rządu wystosowali do rządów 
Wielkiej Brytanii, USA i Francji no­
tę następującej treści:
„W związku z zakończeniem prac 

zastępców ministrów spraw zagranicz­
nych 4 mocarstw w sprawie b. kolonii 
włoskich oraz zgodnie z art. 23 trak­
tatu pokojowego z Włochami i ane­
ksem XI do tego traktatu — rząd ra­
dziecki uważa za konieczne, aby 
przed upływem terminu, przewidziane­
go w traktacie pokojowym, tj. przed 15 
września, rada ministrów spraw zagra­
nicznych rozpatrzyła problem b. kolonii 
włoskich w trybie, przewidzianym 
traktatem pokojowym". 

li. Tylko w gospodarce spółdzielczej 
mogą być zastosowane szeroko i ra­
cjonalnie maszyny rolnicze, uprawne 
rejony jednolitych zbóż, racjonalna ho­
dowla zwierząt domowych itd.

„Jest to jedyna droga i innych 
dróg nie ma — akcentuje mówca. — 
Pamiętajmy zawsze o tym, że istotą 
spółdzielczości jest dobrowolność. 1 
tak jak nikt nie zmuszał i nie zmu­
sza chłopa, aby wstępował do spół­
dzielni np. mleczarskiej, czy spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej, tak 
i do spółdzielczości produkcyjnej 
nikt zmuszać nikogo nie będzie. Za­
leżeć to będzie od was, chłopi — 
rolnicy".
Następnie Minister podkreśla, że 

troską rządów ludowych jest popra­
wa bytu chłopów mało- i średnio-rol- 
nych oraz robotników rolnych, stano­
wiących razem 90% całej warstwy 
chłopskiej. Pomoc rządu dla rolnictwa 
nie zawsze trafiała w odpowiednie rę­
ce. Często korzystali z niej bogacze 
wiejscy, którzy zajęli stanowiska w ży­
ciu gospodarczym i społecznym wsi. 
„Dziś — kontynuuje min. Dąb-Kocioł 
— nadszedł czas aby o życiu wsi nie 
decydowali i nie reprezentowali jej 
bogacze wiejscy.
Walkę z ziemiaństwem wygraliśmy. 
Rozpoczęliśmy walkę z bogaczami 
wiejskimi i tę walkę również dopro­
wadzimy do zwycięskiego końca w 

imię sprawiedliwości społecznej.
W tej walce obok świadomego chłopa 
stanie zawsze robotnik, wierny sojusz­
nik chłopsko-robotniczego przymierza.

Dlatego dziś, składając wam rol­
nicy całej Polski życzenia pomyśl­
nych zbiorów w przyszłym roku, 
życzę wam również, abyście wy, 
chłopi, małorolni, średniorolni i ro­
botnicy rolni w dobrze zrozumia­
nym interesie własnym, w pełni 
objęli ster życia gospodarczego, 
społecznego i politycznego wsi dla 
dobra szerokich mas ludu pracują­
cego Polski Ludowej“ — zakończył

mogły być Wyremontowane do tego 
terminu.

Włoski traktat pokojowy wszedł w 
życie 15 września 1947 roku. Rząd wło­
ski nie poczynił jednakże jeszcze żad­
nych przygotowań do przekazania o- 
krętów. Termin przekazania okrętów 
wyznaczony został na 15 sierpnia, je­
dnakże rząd włoski dotychczas nie 
przekazał żadnego okrętu.

Komunikat agencji Tass stwierdza, 
że nie ulega wątpliwości, iż rząd wło­
ski znajduje poparcie u pozostałych 
mocarstw, reprezentowanych w komi­
sji morskiej w Rzymie. Jeśli wziąć pod 
uwagę, że niedawno rząd włoski prze­
kazał Francji znaczną ilość okrętów, 
przypadających 
samego art 57, 
to stanowisko, 
wienia traktatu 
parciu rządów Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji nabiera o- 
kreślonego znaczenia politycznego.

jej na podstawie tego 
to staje się jasne, że 
naruszające postano- 

pokojowego, przy po-

Osobistym saroletes Trumana 
przylecieli senatorowie amerykańscy do gen. Franco

MADRYT (API). Radio hiszpań­
skie donosi, że wczoraj opuściła Ma­
dryt, udając się do Rzymu, grupa se­
natorów amerykańskich.

Senatorowie ci przybyli do Madrytu 
w piątek osobistym samolotem prezy­
denta Trumana „Independent". Samo­
lot wylądował na lotnisku w Barajac 
w pobliżu Madrytu, gdzie gości ocze­
kiwali przedstawiciele ambasady ame­
rykańskiej i kilku Hiszpanów.

Wczoraj również opuścił Madryt dy­
rektor amerykańskiego towarzystwa 
transkontynentalne’ komunikacji lot­
niczej, wraz z częścią swego persone­
lu i doradcami technicznymi.

Według oficjalnego komunikatu, za­
warta została umowa o otwarciu linii 
lotniczej Madryt — San Francisco,

swe przemówienie min. Dąb-Ko­
cioł.

Dożynki zakończyła zabawa 
wa. Żniwne święto w Siennicach 
ło do późnego wieczora.

ludo- 
trwa-

Poseł USA 
nfe pozce/ofił 

podwyższyć płac 
robotnikom greckim 

ATENY (API). Poseł Stanów Zjed­
noczonych w Atenach Grady, nie zgo­
dził się na przyznaną przez rząd ateń­
ski powszechną podwyżkę płac. Na 
znak protestu przeciwko tej niesłycha­
nej interwencji przedstawiciela USA, 
robotniy gazowni, przemysłu włókien­
niczego, gumowego i papierniczego w 
Atenach i Pireusie postanowili w bie­
żącym tygodniu przeprowadzić jedno­
godzinne strajki protestacyjne.

Według ostatnich wiadomości przy- do aresztowań robotników i chłopów, 
będzie wkrótce do Waszyngtonu gen. walczących o prawa demokratyczne. 
Mac Arthur, który przeprowadzi z rzą lecz przyjęły formy masowych zwolnień 
dem USA szereg rozmów na temat sy- z pracy, 
tuacji w Japonii. Na porządku obrad 
figuruje m. in. sprawa ponownego u- 
zbrojenia Japonii.

Gen. Mac Arthur stwierdził nieda­
wno w swym sprawozdaniu, że wyniki 
jego polityki okupacyjnej są „bardzo 
dodatnie i że świat może już żywić za­
ufanie do Japonii". Wobec tego przy­
stępuje 6ię obecnie do ponownego zbro­
jenia tego kraju.

Pierwszym etapem będzie organizacja 
armii japońskiej, mająca na celu przy­
stosowanie jej do walki z „nieprzyja­
cielem wewnętrznym" czyli klasą ro­
botniczą. W ten sposób część wojsk 
amerykańskich będzie mogła być wy­
cofana z Japonii.

Wbrew zakaeiowi Mac Arthura straj­
ki w Japonii nie ustają. Robotnicy ja­
pońscy walczą o swoje prawa i wol­
ność strajku. Terror policyjny przyjął 
w Japonii nieznane dotychczas rozmia­
ry. Represje nie ograniczają się tylko

organizatorzy masowych wysiedleń
staną przed sądem w Poznaniu

Poza Hoeppnerem i Stricknerem, znajduje się w więzieniu poznańskim 
jeszcze kilku przestępców wojennych, eska-drowanych przez alianckie 
wojskowe władze okupacyjne w Niemczech, a „dobrze" zapisanych w pa­
mięci poznaniaków i Wielkopolan.

Ujrzymy na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego w Poznaniu: Pawła 
Oskara Knofe, dowódcę policji porządkowej tzw. „Warthelandu", ost. 
zam. w Desenstaedt-Eisleben oraz Jana Erazma Jerzego Wojciecha Mal- 
sen-Ponickaua, prezydenta policji w Poznaniu, zam. w Osterberg, pow. 
Illertissen. Niezależnie od pełnionych funkcji w policji byli oni członkami 
organizacji przestępczej sztafet ochronnych (Schutzstaffel der NSDAP) w 
stopniu SS-Brigadefuehrerów. Zarzuty przeciw nim zawarte w akcie oska­
rżenia są ciężkie.

Po zajęciu Ziem Zachodnich przez 
wojska niemieckie, Knofe jako zawo­
dowy oficer w stopniu pułkownika po­
licji, delegowany został w oołowie 
września 1939 r. na stanowisko dowód­
cy policji porządkowej w Poznaniu. Za 
gorliwą służbę mianowano go wkrótce 
generałem - majorem i funkcję tę peł­
nił bez przerwy trzy lata, dając się 
dotkliwie we znaki ludności polskiej. 
Na terenie Wielko Dolski pojaw A się 
Knofe ponownie w sierpniu 1944 r, 1 
zajmował do końca okupacji stanów.*  
sko komisarza obwodowego w Z-unte.

Zamianowany przez Greisera dowód­
cą policji porządkowej na oc-ęą tzw. 
„Warthegau" miał on szerokie upra­
wnienia. Jako dowódcy podlegały mu: 
policja ochronna okręgów Poznan, 
Łódź, i Inowrocław oraz żandarmeria 
jako policja na wsiach. W pewnym 
sprawozdaniu skierowanym do swego 
szefa Knofe podał m in , że przystąpił 
do energicznego zwalczania „elemen­
tów zbrodniczych", aby doprowadzić 
do uspokojenia w dzielnicy. Dalej pod­
kreślił, że policja „musiała" w związku 
z tym przeprowadzić ewakuację prze- 
siedflenia, pełnić służbę wartowniczą 
przy transportach wysiedleńców oraz 
przy ghettach, musiała przeprowadzać 
poszukiwania za bronią, brać zakład­
ników itp. ,

' Gorliwość i wysiłki generała Knofa 
znalazły specjalne uznanie u jego władz 
przełożonych.

Dobrze również pamięta ludność po­
znańska wyczyny prezydenta policji 
Malsen-Ponickaua, który na tym stano­
wisku pozostawał od 13 września 1939 
r. do lipca 1943 r„ delegowany przez 
„krwawego Himmlera1', celem zorga­
nizowania w Poznaniu prezydium po­
licji. Początkowo rezydował on w 
gmachu Collegium Medicum a następ­
nie przy pl. Wolności 17.^

żePonickau stanie pod zarzutem, 
z ramienia swoich „mocodawców", 
bądź z własnej inicjatywy wzgl. w wy­
konaniu przestępczych rozkazów władz 
cywilnych, wojskowych i partyjnycn, 
działał wybitnie na szkodę 
Polskiego i jego obywateli, 
pierwszych, na szerszą skalę 
nych akcji Pcnickaua była 
ewakuacja ludności polskiej, 
dlonym wolno było zabrać z sobą wy 
żywienie na czas pobytu w obozie 
przejściowym na czas transportu, wa­
lizkę z najpotrzebniejszymi przedmio­
tami oraz 200 zł w gotówce. Żydom 
tylko 50 zł. Tymczasem pobyt w obo­
zie trwał nieiaz szereg tygodni nie 
mówiąc już o transporcie wagonami 
towarowymi.

Wskutek tak bezwzględnego postę­
powania, ofiaiy były bardzo duże. 
Akcją wysiedleńczą objęto ludność ży­
dowską w całości, zaś ludność polską 
w liczbie około 80.000 osób Katusze 
przechodziła również pozostała w Po 
znaniu ludność, która poddana była 
daleko 
kresie 
nia w

Państwa 
Jedną z 
zakrojo- 
mus.wa 
Wysie-

idącym ograniczeniom w za- 
wolności osobistej. Zarżą.tee- 
tym kierunku wydawał nie kto

Straszliwy huragan
nad północnymi Włochami

MEDIOLAN (API). 80 osób stra­
ciło życie wskutek straszliwego hura­
ganu, który w ciągu ostatnich dwóch 
dni przeszedł nad północnymi Włocha­
mi, powodując wielkie szkody. Hura­
gan rozpoczął się w sobotę rano. 
Szybkość wiatru, która początkowo 
nie była zbyt wielka, wzrosła wkrótce 
do 10 metrów na sekundę. Wiele wsi 
w pobliżu Mediolanu zostało zupełnie 
zniszczonych. Wicher powyrywał da­
chy, wyrywał drzewa z korzeniami, 
zabijając bydło na polach, szalejąc 
przez całą sobotę

Ogólne straty materialne spowodo­
wane przez huragan oblicza się na 
kilka milionów lirów. Huragan nie 
dotknął zupełnie środkowej i połud­
niowej części Włoch, gdzie o 
strasznej klęsce dowiedziano się 
piero z gazet. Rząd przeznaczył 
tysięcy lirów . na cele doraźnej 
mocy.

tej 
do- 
100 
po-

Zaprzysiężenie
królowej Julianny

AMSTERDAM (PAP). W ponie­
działek rano nowa królowa holender­
ska Julianna złożyła przysięgę na wier­
ność konstytucji, w obecności człon-? 
ków rządu, deputowanych obu iztb par­
lamentu, korpusu dyplomatycznego, 
gości zagranicznych oraz licznie zebra­
nej publiczności. Uroczystość zaprzy­
siężenia cechowała niezwykła prosto­
ta. Przed złożeniem przysięgi królowa 
Julianna wygłosiła krótkie przemówie­
nie do poddanych.

Wczoraj ukazał się pierwszy mani­
fest królowej Julianny, po abdykacji 
królowej Wilhelminy. Nowa królowa 
obwieszcza w nim początek swego pa­
nowania.

inny., jak właśnie prezydent Ponickau. 
Ponieważ w zachowaniu Polaków dopa­
trywano się „wyzywającej i bezczel­
nej" postawy, Ponickau polecił policn 
te „odruchy" zwalczać i postępować 
bezwzględnie z Polakami, aby w ten 
sposób chronić krzywdzoną" ludność 
niemiecką.

Za wszystkie te zbrodnie całkowitą 
odpowiedzialność ponoszą Knofe i Po­
nickau. Sprawiedliwości stanie się za­
dość — poniosą oni zasłużoną karę. (I-c)

Zosta- 
którzy 
aparat

wrogą

Zagadnienie dnia
K/TIKOŁAJCZYK zostawił po sobie 

nie tylko niesławną pamięć i 
szereg obałamuconych ludzi.

• wił także w spadku ludzi, 
trzymali w swoich rękach 
gospodarczy rolnictwa.

Znane są fakty, ilustrujące 
działalność dawnych urzędów ziem­
skich w stosunku do reformy rolnej. 
Komisarze ziemscy w służbie Miko­
łajczyka starali się przeciągać od­
danie chłopom obszarniczej ziemi. 
Starali się wprowadzić do rolnictwa 
jak najwięcej momentów niepewno­
ści i niestałości chcieli poderwać 
zaufanie do nowego systemu spo­
łecznego na wsi. Nie było to rzeczą 
dziwną, gdyż na stanowiskach w U- 
rzędach Ziemskich byli zatrudnieni 
byli właściciele majątków. Mikołaj­
czyk jako minister używał tych lu­
dzi — mieli oni być rzekomo fa­
chowcami nie do zastąpienia. Z 
chwilą utworzenia się rządu powo­
łanego przez Sejm Ustawodawczy, 
jednym z jego pierwszych zadań by­
ło oczyszczenie aparatu Ministerstwa 
Rolnictwa.

Żelazna miotła usunęła wrogów 
ludowego państwa z aparatu urzędo­
wego w ścisłym tego słowa znacze­
niu. Nie usunęła resztek, jakie pozo­
stały w aparacie technicznej obsługi 
rolnictwa, a więc administratorów, 
kierowników zespołów państwowych 
posiadłości ziemskich itd. Zresztą 
rząd nie miał na celu likwidacji tych 
ludzi. Chciano wszystkim obywate­
lom — a więc nawet tym, których 
pochodzenie społeczne nie wróżyło 
sympatii do nowego ustroili — dać 
możność uczciwego życia. Ba! — na­
wet całkiem dostatniego.

Warunkiem jednak nieodzownym, 
jaki postawiono tvm ludziom, jest 
uczciwość i lojalność względem pra­
codawcy, a więc władzy ludowej. 
Ten warunek uczciwości obowiązuje 
zresztą każdego pracownika wobec 
każdego pracodawcy — tym bardziej 
gdy jest nim państwo. Gdv pracow­
nik działa na szkodę 
państwa, oddaje się go 
Taki los spotkał grupę 
— członków zarządu 
PNZ w Szczecinie Główny oskarżo­
ny — Władysław Czarnecki — zo­
stał skazany na karę śmierci Ten 
bardzo surowy wyrok winien być 
przestrogą dla innych, którzy, sie­
dząc na dobrych posadach, otrzyma­
nych od naństwa, walczą ze swym 

. pracodawcą poprzez sabotaż i szkod­
nictwo gospodarcze. j. m. 1.

pracodawcy- 
pod sąd. 
sabotażystów 

okręgowego



.Angielskie władze okupacyjne osłaniaj a

knonania
niemieckich rewizjonistów

BERLIN (PAP). WBREW UZASADNIONYM OCZEKIWANIOM RZĄ­
DU POLSKIEGO, WYSTĄPIENIA REWIZJONISTYCZNE W NIEMCZECH 
ZACHODNICH NIE TYLKO NIE ZOSTAŁY POWŚCIĄGNIĘTE, LECZ NA 
TERENIE BRYT. STREFY OKUPAC. RZĄD POLSKI Z GŁĘBOKIM UBOLE­
WANIEM ZMUSZONY BTŁ STWIERDZIĆ NOWĄ, JESZCZE NIEBEZPIE­
CZNIEJSZĄ FORMĘ AKCJI REWIZJONISTYCZNEJ. OTO PARLAMENT 
NADRENII — WESTFALII PODJĄŁ PRÓBĘ LEGALIZACJI NIEMIECKICH 
TENDENCJI REWIZJONISTYCZNYCH,'NA CO POLSKA MISJA WOJSKO­
WA W BERLINIE W IMIENIU RZĄDU POLSKIEGO ZWRÓCIŁA UWAGĘ 
BRYTYJSKIEGO ZARZĄDU WOJSKOWEGO W NOCIE Z DNIA 28. 6. 1943 
ROKU.

Ku najgłębszemu zdumieniu rządu polskiego, brytyjski zarząd 
wojskowy w swej odpowiedzi za jął wobec zakwestionowanych 
sformułowań „ustawy o uchodźcach" stanowisko odmienne, twier- 

żadnej prowokacji".dząc, iż „nie dopatruje się w nich
W związku ze wzrostem tendencji 

rewizjonistycznych wśród pewnej czę­
ści ludności niemieckiej w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej, polska misja woj­
skowa w Berlinie wystosowała do Fd- 
reign Office w dniu 21 sierpnia notę 
następującej treści:

„Polska misja wojskowa w Berlinie 
miała już zaszczyt kilkakrotnie zwró­
cić uwagę brytyjskiego zarządu woj­
skowego w Niemczech na groźne obja-

Handlowa konferencja
państw skandynawskich

SZTOKHOLM (PAP). W Sztok­
holmie' zakończyła eię dwudniowa kon- 

■ ferencja ministrów handlu Szwecji, 
Danii, Norwegii i Islandii. Oficjalny 
komunikat stwierdza całkowitą zgod­
ność poglądów na temat współpracy 
gospodarczej czterech państw półno­
cnych oraz udziału tych państw w 
międzynarodowej współpracy ekonomi­
czno-handlowej .

Reorganizacja 
ruchu zawodowego 
w ZSRR

MOSKWA (PAP). Prezydium cen­
trali radzieckich związków zawodo-, 
wyfch powzięło uchwałę w sprawie u- 
tworzenia rad związków zawodowych, 
na terenie poszczególnych republik i 
obwodów radzieckich. Rady związków 
zawodowych będą przeprowadzać i ko­
ordynować na terenie republik względ­
nie obwodów wspólne akcje, zmierza­
jące do spotęgowania socjalistyczniego 
współzawodnictwa, do dalszego polep­
szenia sytuacji materialnej robotników 
i do popularyzacji dorobku związków 
zawodowych.

Wybory do rad związków zawodo­
wych na terenie republik i obwodów 
odbędą się jeszcze w roku bieżącym.

1O i 11 ujrześnia 

egzaminy wstępne 
na Wydziale

Prawno=Ekonomicznyni U.P.
Ustalono już termin egzaminów wstęp­

nych dla nowowstępujących kandydatów 
na. pierwszy rok studiów Wydziału Praw- 

* no-Ekonomicznego U. P. Egzamin odbędzie 
się w piątek i sobotę 10 i 11 bm. o go­
dzinie 9.45 w sali 17 Collegium Minus. W 
piątek zdawać będą kandydaci, których naz­
wiska mieszczą się w grupie liter od A—M 
włącznie, w sobotę zaś od N—Z. Na eg,- 
zainin należy przynieść ze sobą przybory 
pisarskie, a przed wejściem na salę trzeba 
się wykazać dowodem osobistym z foto­
grafią. (Ss)

dla młodych dziewczę!
„Moda i Życie

Praktyczne11
Nr 25125d

Ceduła
giełdy zbożowo-towarowej 

w Poznaniu
dnia 6 września 1948 r.
3500, żyto 2175, jęczmień 
gryka 3800 do 4200.

2075,
z

Pszenica 
owies 2075,

Mąka pszenna 7O'/« 5600, mąka żytnia 8O’/«
5300, kasza jęczmienna 65’/o 4200, otręby 
pszenne 1500, otręby żytnie 1100, otręoy 
jęczmienne 1000, otręby kukurydziane 1000.

Rzepak ozimy 6000 do 6200, rzepak jary 
5500 do 5700, siemię lniane 15 500 <1~> 16 (>0e, 
lnianka 7200 do 7700, ’ mak niebieski 15 000 
do 16 000, gorczyca 7500 do 7800.

Makuchy lniane w taflach 3900 do 4000, 
makuchy rzepakowe w taflach 1800 do 1900,- 
śrut lniany 3100 do 3300, śrut rzepakowy 

__ 1600 do 1700, siano prasowane I stmdart 
700 do 800, słoma prasowana 550 do 600.

Marchew jadalna 800 do 900, pomidory 
4500 do 5000, kapusta 900 do 1100, buraki 
ćwikłowe 800 do 1000, ziemniaki-rychlikt 550 
do 625, jabłka przemysłowe 2500 do 3000, 
śliwki 5500 do 6500.

Olej lniany 63 000 do 68 000, olej rzepako­
wy nierafin. 25 000 do 27 000.

Tendencja spokojna na oleiste. 
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wy tendencji rewizjonistycznych wśród 
pewnych grup ludności niemieckiej na 
terenie brytyjskiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech. W notach powyższych 
podkreślano, że wystąpienia rewizjoni­
styczne naruszają zasady części 3 po­
rozumienia poczdamskiego, które głosi, 
że „Niemcy nigdy więcej nie będą sta­
nowiły groźby dla sąsiadów lub dla 
pokoju światowego". Wystąpienia te 
naruszają również postanowienia dy­
rektywy rady kontroli nr 40.

Rząd polski żywił nadzieje, że władze 
brytyjskie doceniają konieczność prze­
ciwstawienia się tendencjom rewizjo­
nistycznym, jako sprzecznym z naczel 
nymi zadaniami okupacji Niemiec, ma-

Nowe wystąpienie Papieża 
w interesie wrogów Polski

MOGUNCJA (API). Papież Pius 
XII wygłosił wczoraj przemówienie 
radiowe w języku niemieckim, skiero­
wane do katolików niemieckich, ze­
branych na 72 narodowej konferencji 
w Moguncji. Przypomniał on, że zanim 
powołany został na stolec apostolski, 
przewodniczył ośmiokrotnie takim 
konferencjom jako nuncjusz papieski 
w Niemczech.

Papież oświadczył katolikom nie-

Wzrósł zarobków robotniczych 
w Fabryce Wyrobów Bakelitowych w Kaliszu

Fabryka Wyrobów Bakelitowych wl wnocześnie przystąpiono do dalekoidą- 
Kaliszu podległa Dyrekcji Przemysłu cej oszczędności materiałowej, przez 

zużytkowanie różnego rodzaju odpad­
ków. (wm)

Miejscowego w Poznaniu, praywtąpiłą 
z początkiem bież roku do współza­
wodnictwa pracy. W związku z tym, 
że Fabryka pracuje ma tirzy zmiany, u- 
możliwione zostało przeprowadzenie 
współzawodnictwa między poszczegól­
nymi brygadami.

Współzawodnictwo przyczyniło się w 
dużym stopniu do zwiększenia wyidaj- 
ności, co z kolei powodu je przyznawa­
nie premii robotnikom. Podczas gdy je­
szcze w ub. roku robotnik zarabiał 
przeciętnie 6200 zł mieś., to obecnie 
10.000 zł i więcej w zależności od wy­
robionych norm produkcyjnych.

Przy współzawodnictwie pracy zwra­
ca się dużą uwagę na jakość wyrobów 
i zmniejszenie procentu braków. Ro­

Poczta nrzygotowuje się 
do pracy 

w okresie zimowym
Od kilku dni odbywa się w Poznaniu 

w Domu Pocztowca Ogólnopolska Kon- 
ferecja Pocztowo - Telekomunikacyjna.' 
Ma ona ustalić plan obiegu poczty na 
kolejach w okresie zimowym 1948/49.

Ponieważ w planie komunikacji ko­
lejowej nastąpiła redukcja niektórych 
pociągów, konferencja ma ustalić takie 
plany przewozu, aby wskutek tej re 
dukcji nie ucierpiał przewóz korespon­
dencji. Ponadto celem konferencji jest 
usćalente planu na okres wzmożonego 
ruchu świątecznego (Boże Narodzenie, 
Nowy Rok i Wielkanoc) oraz omówie­
nie możliwości przewozu przesyłek po­
cztowych drogą lotniczą w kraju i za 
granicą. (c)

NOWE
znaczki pocztowe

W związku z trwającym obecnie 
miesiącem odbudowy Warszawy wpro­
wadzono w tych dniach do obiegu no­
wy znaczek pocztowy wartości 15 zł z 
dopłatą 5 zł na odbudowę stolicy. Ry 
sunek znaczka przedstawia część trasy 
W—Z pod placem Zamkowym z dzwon­
nicą i kościołem św. Anny. Kolor zna­
czka zielony.

Z dniem 4 bm. wprowadzono do obie­
gu 15 zł znaczek z okazji zjazdu fila­
telistów w Toruniu. Rysunek znaczka 
przedstawia fragment zabytkowych mu­
rów obronnych Torunia z Bramą Mo 
stówą, z której wyjeżdża dyliżans po­
cztowy. Kolor znaczka żółto-brunatny

Obydwa' znaczki są ząbkowane.

jącej zapewnić demokratyzację i re­
edukację narodu niemieckiego.

Brytyjski zarząd wo skowy, cytując 
inne sformułowanie zakwestionowane 
go ustępu z „ustawy o uchodźcach", 
uznał jego treść za nieszkodliwą, jak­
kolwiek świadczy on w takim samym 
stopniu, co sformułowanie podane 
przez polską misję wojskową za komu­
nikatem „Der Tag" o niebezpiecznej 
tendencji ulegalizowania niemieckiej 
działalności rewizjonistycznej.

Zdaniem rządu polskiego takie sta 
nowisko brytyjskiego zarządu woj­
skowego stanowi poparcie i zachętę 
dla niemieckich kół rewizjonistycz­
nych w ich niebezpiecznej działał 
ności.
W tym stanie rzeczy rząd polski 

zmuszony jest zwrócić uwagę rzą­
du Jego Królewskiej Mości na nie­
zrozumiałą i niedopuszczalną to­
lerancję brytyjskich władz okupa­
cyjnych w Niemczech wobec dzia­
łalności rewizjonistów niemieckich 
i ma zaszczyt prosić o spowodo­
wanie zrewidowania decyzji bry­
tyjskiego zarządu wojskowego w 
Niemczech i zadośćuczynienia po­
stulatom, wyrażonym w nacie pol­
skiej misji wojskowej w Berlinie 
z dnia 28 czerwca 1948 roku.“

mieckim, że Kościół rozumie ich prag­
nienia położenia kresu „niesprawiedli­
wości, jaka wyrządzona została nie­
mieckim uchodźcom" Zachęceni przez 
to wystąpienie, uchwalili katolicy w 
Moguncji rezolucję, wzywającą „kato­
lickie siostry i braci w całym świecie 
do okazywania im swej pomocy w 
walce o uzyskanie sprawiedliwości dla 
tzw. niemieckich uchodźców ze wscho­
du".

Sedysta z Kamiennej Góry 
skazany na karę śmierci

Ostatnio przed Sądem Okręgowym 
stanął 25-letni Henryk Iwanowski, o- 
skarżony o znęcanie się w okrutny spo 
sób w obozie koncentracyjnym w Ka­
miennej Górze, w którym pełnił funkcję 
„kapo". W obozie tym Iwanowski u- 
rządzał sobie zabawy, m. im. na skato­
wanych więźniach kładł deskę w ten 
sposób, by miażdżyła
Adama". Po likwidacji obozu znalazł 
się w Warszawie, gdzie przypadkowo 
spotkał go kucharz obozowy:, który wy­
dał go władzom bezpieczeństwa.

Iwanowski przed Sądem nawet nie 
usiłował się bronić. Wyrok śmierci 
przyjął spokojnie, (jp)

„Krwawy łowczy" 
z Dąbrowy Górniczej 
zawisł na szubienicy

Przietd paru dniami w Będzinie na. 
Górnym Śląsku, został wykonany wy­
rok-śmierci na Fryderyku Reesen

Skazany w czasie okupacji niemie­
ckiej był kierownikiem policji krymi­
nalnej w Dąbrowie Górniczej. Prześla­
dował on Polaków w sposób wyrafino­
wany, polował on na niewinnych prze­
chodniów, nawet na dzieci, strzelając 
do nich. W czasie zeznań oskarżony 
załamał się i przyznał się nawet do 
tych zbrodni, o których nie wiedział 
prokurator, (jp)

Brat zamordował siostrę 
. W tych dniach donosiliśmy o zagad­
kowej śmierci mieszkanki Powidza, 
38-letniej Heleny Kędzierskiej, które 
zwłoki znalezio-no 1 bm. z poderżnięccm 
gardłem w studni, a w zajmowanej 
przez denatkę izbie porzuconą brzytwę 
i plamy krwi. W trakcie energicznych 
dochodzeń, władze prokuratorskie wy­
dały nakaz aresztowania brata Kę­
dzierskiej, 47-letniego Stefa-na, który 
wspólnie z nią oraz z drugim bratem 
i siostrą zajmował w Powidzu —• Wy­
budowaniu gospodarstwo, (pr)

do czynnej pracy w

Prezydent Bierut 
wraca do czynnej pracy w PPR

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław Bierut powrócił do czyn­
nej pracy w Polskiej Partii Robotniczej. Zgodnie z wezwaniem Biura 
Politycznego KC PPR, postanowił na powrót nawiązać ścisłe więzy orga­
nizacyjne z partią, w której walkach i osiągnięciach brał aktywny 
udział od pierwszej chwili jej powstania.

„W okresie zakładania podwalin odrodzonej państwowości polskiej 
— czytamy w liście, wystosowanym przez Biuro Polityczne KG PPR do 
Prezydenta Bieruta — w zrozumień iu wielkich zadań, powierzonych 
Tobie przez cały naród na stanowisku Prezydenta Krajowej Rady Na­
rodowej, a później Prezydenta Rzeczypospolitej, które w tym przeło­
mowym okresie wymagało poświęcenia wszystkich Twoich sił temu naj­
wyższemu urzędowi państwowemu, Polska Partia 
Cię z więzów organizacyjnych, któ re łączyły Cię 
chwili jej powstania."

Dalej pismo zwraca się do Prezydenta o powrót
Polskiej Partii Robotniczej. Prośba uzasadniona jest przede wszystkim 
ważnością momentu, w którym realizuje się pełna jedność polskiej kla­
sy robotniczej poprzez utworzenie zjednoczonej partii klasy robotni­
czej. Pismo Biura Politycznego wspomina wytrwałą walkę obecnego 
Prezydenta Rzeczypospolitej w rewolucyjnym ruchu robotniczym i o 
ofiarnym udziale Jego w walce narodowo-wyzwoleńczej i w kierownic­
twie Polskiej Partii Robotniczej.

Wiadomość o zgodzie Prezydenta Bieruta na wzięcie udziału w pra­
cach PPR i powrót do czynnej pracy politycznej, przyjęta została z ra­
dością, nie tylko w szeregach tej partii, ale również wśród szerokich 
warstw społeczeństwa polskiego. Bolesław Bierut ma za sobą 40 lat nie­
strudzonej walki o- wyzwolenie społeczne. Całe życie związany był z 
ruchem robotniczym. Pełniąc zaszczytną funkcję Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, nie odżegnał się od swej przeszłości i zachował niezmienione 
oblicze ideologiczne. Ileż to razy mieliśmy sposobność słuchać Jego wy­
powiedzi, świadczących o głębokim zrozumieniu trosk i potrzeb polskiej 
klasy robotniczej. Ileż to razy wypadało nam poznawać Jego mocne 
wystąpienia na rzecz sprawiedliwości społecznej i pokoju światowego?

Ale działalność Prezydenta nie ograniczała się li tylko do spraw o 
bezpośredniej treści polityczno-społecznej. Wspaniałe wystąpienie wroc­
ławskie Prezydenta otworzyło — można to stwierdzić bez przesady — 
nową kartę w naszym życiu kulturalnym. Dezyderat związania naszych 
pracowników kultury z życiem całego narodu, postulat stworzenia no­
wej ludowej kultury polskiej — stał się drogowskazem dla całego 
ś iata artystycznego.

Postać Bolesława Bieruta wybija się na czoło wśród bojowników o 
niepodległość Polski. On to, jako główny inspirator i twórca Krajowej 
Ra ly Narodowej wytyczył jeszcze w czasie okupacji jasną drogę po- 
w=fającej do życia Polsce Ludowej.

Nie ma nic dziwnego w fakcie, że Prezydent państwa ludowego, czło­
wiek, który niezachwianie stał w ciągu całego swojego żypia na stano­
wisku walki 
w szeregach 
dowy znane

W chwili,
i nowe zadania, związane ze sprawą zjednoczenia partyj robotniczych 
—- powrót Prezydenta Bieruta do czynnej pracy partyjnej ma szcze­
gólnie doniosłe znaczenie.

Zachowując swe dotychczasowe stanowisko, na którym zdobył sobie 
powszechny szacunek i miłość całego narodu, Bolesław Bierut włączy 
się w nurt ruchu robotniczego, z którym związany był od najwcześniej­
szych lat życia.

Krok Prezydenta Bieruta podyktowany był 
komentator „Głosu Ludu" — troską o dalsze 
rej rozwój jest dziś niezbędnym warunkiem 
dze do szczęścia i dobrobytu ludu polskiego,

o postęp i sprawiedliwość — powraca do aktywnej pracy 
partii, której zasługi w walce wyzwoleńczej i dziele odbu- 
są powszechnie.
gdy przed ruchem robotniczym wyrastają nowe problemy

Brawo kolejarze?
jahuo Dworzec kolejowy w Stadnicka 

odbudowano systemem gospodarczym
W okresie działań wojennych został 

zniszczony prawie w 100 proc, dworzec 
kolejowy w Studnicku na linii Kępno- 
Namysłów. Brak dworca, biur i pomie­
szczeń technicznych stanowił wielką 
niedogodność dla okolicznej ludności.

W tym roku przeznaczono na odbu­
dowę nieznaczne fundusze. Całkowita 
odbudowa stała pod znakiem zapytania. 
Kolejarze tego odcinka postanowili w 
ramach szlachetnego współzawodnic 
twa odbudować dworzec całkowicie. 
Zabrali się energicznie do pracy poza 
godzinami służbowymi i w dniu 23 sier­
pnia, w ramach wystawy gospodarcze 
powiatu kępińskiego, dokonano uro­
czystego otwarcia dworca.

Dzięki ofiarności i współzawodnictwu 
kolejarzy fundusze przeznaczone na od­
budowę uległy znacznej redukcji, za 
co wybudowano warsztaty mechaniaz-

402 km rzek
w jarzmie , regulacji

WARSZAWA (API). Prace melio- 
racyjno-wodne w obecnym rozpoczę 
tym wiosną br. sezonie, postępują szyb­
ko naprzód. Dotychczas dokonano kon 
serwacji 457 km istniejących wałów 
regulacji 402 km rzek, przekopu 3339 
km rowów oraz przeprowadzono prace 
drenowania na obszarze 340 ha. Naj­
więcej prac skupiło się na terenie Żu­
ław.

W dokonanych robotach brały udział 
4 brygady junaków „Służby Polsce1' 
oraz liczni rolnicy, rozumiejący coraz 
lepiej doniosłość prac melioracyjno- 
wodnych.

Robotnicza zwolniła 
z naszą partią od

— jak stwierdza słusznie 
wzmocnienie Partii, „któ- 
dalszego marszu na dro- 
na drodze do socjalizmu".

(Szym)

ne i biura dla zawiadowcy odcinka dro­
gowego. We współzawodnictwie pracy 
wysunął się na czoło i zdobył zaszczyt­
ny tytuł przodownika murarz Stanisław 
Kamiński. (wł)

przy Warszaw- 
Doświadczalnej. 
obecnie trwa ą 
specjalnego ke- 

Strop
będzie zbudowany z

Będziemy przeprowadzać 

badaniu atomowe 
Budowa specjalnej hali w Warszawie

Od dłuższego czasu trwa budowa hali 
do badań atomowych 
skich Zakładach Fizyki 
Podziemia, w których 
prace przy zakładaniu
sonu, sięgają 7 m głębokości, 
tego podziemia 
materiałów odpornych na promieniowa­
nie. Mieścić się tu będą aparaty do roz­
bijania atomów. Bardziej skompliko­
wane maszyny i aparaty przybędą ze 
Szwajcarii, inne wykonają polskie fa­
bryki. ( p)

Aresztowanie 
kierownika T.O.R.

w Gnieźnie
Pod zarzutem nadużyć urzędni­

czych aresztowany został w tych 
dniach kierownik gnieźnieńskiego 
oddziału Technicznej Obsługi Rol­
nictwa. Aleksy Szymczak, (pr)Nr 247



PO CZTERECH LATACH
(Korespondencja własna ,,API*'  dla ,,Głosu Wielkopolskiego*')

Mińsk, w wrześniu.
Upłynęło zaledwie kilka godzin od chwili, gdy ostatnie od­

działy niemieckie opuściły Mińsk. Nad miastem po raz ostatni 
ukazały się samoloty niemieckie. Niszczyły one z powietrza to, 
czego cofające się oddziały nie zdążyły wysadzić w powietrze. 
Piękne miasto o wspaniałych gmachach zabytkowych, stano­
wiących pomnik dawnej kultury rosyjskiej i nowych dzielnicach, 
powstałych w okresie radzieckich pięciolatek, legły w gruzach. 
Pozostał jedynie wielki dymiący cmentarz ruin. Tak wyglądał 
Mińsk w roku 1944.
Już następnego dnia na ulicach uka­

zały się kolumny robotnicze, które roz­
poczęły pracę przy odbudowie. Od te­
go czasu upłynęły cztery lata. To, co 
wydawało się wówczas niemożliwo­
ścią, dziś stało się rzeczywisto­
ścią, przekraczającą najśmielsze ma­
rzenia optymistów: Mińsk, stolica Bia­
łorusi, odżył.

Mieszkańcy Mińska mają słuszne

„Dni Torunia" rozpoczęte
Miasto, które przegrało

Międzynarodowy 
konkurs dla pianistów 
największą imprezą 
roku chopinowskiego

Kulminacyjnym punktem roku 
chopinowskiego będzie 4 między­
narodowy konkurs im. Fryderyka 
Chopina dla pianistów w Warsza­
wie.

Pierwsi czterej laureaci konkursu w 
kolejności uzyskanych punktów otrzy­
mują następujące nagrody: Prezyden­
ta R. P., prezesa Rady Ministrów, mi­
nistra kultury i sztuki oraz prezyden­
ta Warszawy. Jury konkursowe zosta­
nie powołane przez komitet wykonaw­
czy roku chopinowskiego spośród wy­
bitnych muzyków polskich i obcych.

Ogłoszony obecnie konkurs chopinowski 
jest czwartym z kolei. Do. 1 konkursu w ro­
ku 1927 stanęło 26 kandydatów z 9 państw. 
Lauretami byli: nagroda pierwsza Lew 
Oborin (ZSRR), druga — Stanisław Szpi- 
nalski (Polska), trzecia Roza Etkin (Polska), 
oraz czwarta Grzegorz Ginsburg (ZSRR). 
II konkurs chopinowski w roku 1931 zgro­
madził 70 pianistów z 19 państw. Nagrodę 
pierwszą zdobył Aleksander Uniński (Fran­
cja), drugą — Imre Ungar (Węgry), trze­
cią — Bolesław Koń (Polska), czwartą — 

«*Abram  Luf er (ZSRR). W III konkursie cho­
pinowskim w roku 1937 uczestniczyło 80 
pianistów z 21 państw. Nagrody zdobyli: 
pierwszą — Jabuk Zak (ZSRR), drugą — 
Roza Tamarkina (ZSRR), trzecią —■ Witold 
Malcużyński (Polska), czwartą — Lance 
Dossor (Anglia). (PAP)

powody do dumy, gdyż ich przede 
wszystkim dziełem jest to wielkie o- 
siągnięcie. Pracowano z zapałem od 
pierwszej chwili, mimo olbrzymich tru­
dności mieszkaniowych, aprowizacyj- 
nych, mimo olbrzymich braków w ma­
teriale. Pośpieszył miastu z pomocą 
cały Związek Radziecki. Z Karelii pły­
nęło drzewo, z Leningradu maszyny, z 
Ukrainy zboże, z Morza Czarnego ce­
ment, znad Wołgi cegły, z Gruzji 
owoce.

O czym to mówi?
Już w końcu 1947 roku do dyspozy­

cji mieszkańców stało 410 tysięcy me­
trów kw. powierzchni mieszkalnej. 
Setki nowoczesnych, wielopiętrowych 
domów czynszowych tworzą obraz 
miasta. Sieć wodociągowa i kanaliza­
cyjna całkowicie została uruchomiona, 
zakłady energetyczne produkują wię­
cej energii, niż przed wojną. Dzięki 
wagonom tramwajowym, dostarczonym 
w darze od mieszkańców Leningradu, 
komunikacja miejska działa bez zarzu­
tu. 31 szkół z 30 tys. uczniów. 11 
wyższych uczelni 7 tys. studen­
tów, Białoruska Akademia Nauk — 
mogą znów kontynuować pracę. Dzię­
ki pomocy bibliotek innych miast ra­
dzieckich. odbudowana została biblio­
teka w Mińsku, Na gruzach dawnego 
teatru miejskiego stanął wspaniały no­
wy budynek teatralrfy, miejsce co­
dziennych pielgrzymek ludności miasta.

Nowopowstałe domy, ulice, place, 
fabryki, parki, teatry, biblioteki, klu­
by —- mówią o wielkim bohaterstwie, 
poświęceniu ludności, zdziesiątkowanej 
w okresie okupacji przez barbarzyń­
ców hitlerowskich. Mówią o sile so­
cjalistycznego światopoglądu i woli 
narodu, w którym nie ma walki klas, 
zjednoczonego we wspólnym dążeniu: 
budowy socjalizmu.

Szlachetne 
współzawodnictwo

Mińsk raz już zmienił swe oblicze 
— wprawdzie nie tak radykalnie i nie

w tak tragicznych okolicznościach. W 
okresie realizacji planów pięcioletnich 
przekształcił sie w centrum przemysłu 
spożywczego i lekkiego. Dlatego też 
zniszczenie miasta odczuł cały Zwią­
zek Radziecki dotkliwie. Zabrakło a- 
paratów radiowych, rowerów, obuwia, 
tekstylii, przetworów owocowych i 
mącznych, które Mińsk dostarczał w 
wielkich ilościach. Dziś braki te zosta­
ły uzupełnione 65 wielkich zakładów 
przemysłowych znów pracuje już w 
stolicy Białorusi Ale dziś Mińsk pro­
dukuje nie tylko wózki dziecięce, ro­
wery, aparaty radiowe, naczynia, lecz 
również traktory, samochody ciężaro­
we i osobowe

Odbudowa postępuję według pla­
nów, opracowanych przez grupę mło­
dych architektów i inżynierów radziec­
kich przy pomocy znanych-urbanistów. 
Nad rzeką Swisłocz, przecinającą 
Mińsk, założono tamę, która ma ulep­
szyć zaopatrzenie miasta w wodę i u- 
możliwić uruchomienie komunikacji 
wodnej z siecią żeglugową Dniepru. 
Do roku 1950 do dyspozycji ludności 
miasta stanie 530 tysięcy metrów kw. 
powierzchni mieszkalnej.

Mińsk stanął do współzawodnictwa 
w tempie odbudowy z bohaterskim 
miastem Stalingradem. Do najnow­
szych stikcesów Mińska zaliczyć można 
odbudowę i uruchomienie Wyższej 
Szkoły Gospodarstwa Leśnego, odda­
nie Akademii Nauk jeszcze jednego 
gmachu, szybka odbudowę dzielnicy u- 
niwersyteckiej. Powstaje nowa fabryka 
margaryny która Jeszcze w tym roku 
rozpocznie produkcję, młyn o dzienne’ 
wydajności 200 ton mąki i produktów 
spożywczych

W ciągu czterech lat człowiek ra­
dziecki przekształcił masę gruzu w 
wielkie miasto o znaczeniu kulturalne­
go i gospodarczego centrum.

(rok)

jedną, a wygrano drugą walkę
Gdy po zakończeniu

siwa, stolica województwa pomorskiego przeniesiona 
pesymiści wyrażali opinię, że Toruń spadnie do roli podrzędnej, stanie się 
„miastem emerytów". Tymczasem ubiegłe trzylecie wykazało wręcz coś prze­
ciwnego. Wprawdzie walkę o siedzibę Urzędu Wojewódzkiego Toruń bezape­
lacyjnie przegrał, ale za to wygrał inną: stał się stolicą kulturalną Pomorza, 
„pomorskim Krakowem" — jak ktoś trafnie określił.

I niewątpliwie określenie to przylgnie już na zawsze do Torunia. Uzasa­
dnienie znajdujemy w stworzonym po wojnie Uniwersytecie im. Mikołaja Ko­
pernika, na którym wykładają powagi naukowe o sławie światowej i w wielu 
poważnych placówkach naukowych i kulturalnych o zasięgu wcale nie regio­
nalnym. Jednym słowem Toruń już dziś promieniuje (z tendencją do rozszerza­
nia się) na Pomorze Bydgoskie, Szczecińskie, Gdańskie i Olsztyńskie.
Pod względem rozwoju gospodarcze­

go gród Kopernika też nie pozosta ć 
na ostatnim miejscu. Znamy wszyscy 
słynne z powodu swej jakości „pier 
niki z. toruńskiej fabryki", znamy je­
szcze z okresu przedwojennego „kwia­
ty toruńskie" — róże i chryzantemy, 
eksportowane — obok rynku kra. owe 
go —• do wielu krajów zamorskich Za­
kłady Ogrodnicze Hozakowskiego — 
nie licząc wielu pomniejszych — zna­
ne były na całym świecie. Po wojnie 
nie stoi Toruń pod łym względem na 
niższym poziomie.

Dobrze więc, jeżeli miasto to coro 
cznie przypomina się całej Polsce, urzą­
dzając „Dni Torunia". Te „dni" zo­
stały rozpoczęte w ub. sobotę dnia 4 
września i potrwają do niedzieli 12 
września. Program tygodnia został dro 
biazgowo opracowany i jesf bogaty nie 
tylko w wielką ilość różnych imprez 
i zjazdów o charakterze ogólnopolskim, 
ale i w głęboką treść. Cały szereg wy­
staw z kwiatową, pszczelarską i ogro­
dniczą na czele ilustruje dorobek spo­
łeczeństwa toruńskiego. W czasie ,dni" 
nie zapomniano też o imprezach i wi­
dowiskach rozrywkowych. Urokowi To­
runia ulegli tacy artyści jak Henryk 
Sżtompka. i Ewa Bandrowską Turska 
którzy wystąpią na scenie Teatru Miej­
skiego. .

działań wojennych, decyzją władz naczelnych Pań- 
została do Bydgoszczy,

Zdaje się, że Toruń nie będzie mógł 
narzekać na ilość turystów. Wykazały • 
to już pierwsze dwa dni, tj. 4 i 5 wrze­
śnia. Do wzrostu ruchu turystycznego 
przyczynia się niewątpliwie zorganizo­
wanie kilku zjazdów ze zjazdem b. wy­
chowanków Gimnazjum i Liceum im. 
Mikołaja Kopernika na czele.

Uczelnia ta obchodzi w tym roku 
380-lecie swego istnienia i pracy na 
niwie naukowej, w kierunku wychowa­
nia demokratycznego młodzieży. Przez 
380 lat wyszło z niej kilkadziesiąt ty­
sięcy znakomitych ludzi, o czym świad­
czą kroniki i dzienniczki zachowane 
szczęśliwie do dnia dzisiejszego. W 
okresie międzywojennego 20 lecia 
szkoła wychowała cały zastęp łudzi, 
którzy dzisiaj w Polsce Ludowej pełnią 
poważne funkcje państwowe i społecz­
ne, naukowe i gospodarcze. Sobotni i 
niedzielny zjazd wychowanków tej 
uczelni zgromadził kilka tysięcy osób. 
Widzieliśmy wśród nich poważnych 
profesorów, nauczycieli, inżynierów,-le­
karzy, księży, artystów, studentów wyż­
szych uczelni i setki młodych maturzy­
stów z ostatnich trzech lat powojen­
nych.

Zjazd b. wychowanków Gimnazjum 
im. Kopernika był wspaniałym uświet­
nieniem „Dni Torunia", które potrwają 
do dnia 12 bm. K. J.

Warszawskie pomniki entuzjazmu

zti/iiiy
północnym spichlerzem kraju

_ _ chciałby pan zobaczyć
przede wszystkim? — zwró- 

co się do mnie pierwszego dnia poby­
tu w Warszawie. — Bo trzy są drogi, 
którymi idzie nasza praca nad odbu­
dową stolicy: inżynierskie rozwiąza­
nia urbanistyczne, jak np. trasa pół­
noc-południe, wschód—zachód, mosty 
etc., budownictwo administracyjne, np. 
gmach Ministerstwa 
Bank Narodowy, gmachy 
Przemysłu Handlu,

Komunikacji, 
Ministerstwa 
Ministerstwa!

budowy. Nie rosłyby tak dziś nowe 
domy jak grzyby po deszczu, gdyby 
nie twarda praca dwu lat poprzednich. 
Żeby budować trzeba przewozić góry 
materiałów budowlanych, trzeba dać 
komunikację tysiącom ludzi, którzy do 
tej budowy będą co dzień przyjeżdżali, 
trzeba przygotować grunty pod funda­
menty — jednym słowem trzeba gi­
gantycznej, mrówczej i niefektownej 
pracy od podstaw. Warszawa jest od­
budowywana planowo od podstaw, nie

Bodajże' największy sukces doby o- 
becnej w dziedzinie rolnictwa osiągnę­
liśmy na Żuławach.

Tereny te, jaik wiadomo, zostały za­
lane w swej większej części wodą w 
okresie działań wojennych 1945 r- Ustę­
pujący Niemcy., pod naporem Armii 
Czerwonej, wysadzili tamy ochronne na 
Wiśle i Starej Raduni, Wysadzili ró­
wnież większe i ważniejsze śluzy, po­
topili pompy i transformatory. Ogó­
łem uległo zalamiu na skutek tego oko­
ło 120 tys. ha ziemi. Spowodowało to 
potworne zniszczenia, które na pewien 
•okres czasu zahamowały postęp 
terenach,

Pierwsze tamy na Żuławach 
budować w XIII wieku książęta 
scy. Podają o tym dokumenty i źródła 
niemieckie. Już w tym więc okresie lu­
dzie zaczęli wydzierać ziemię wodzie, 
zastosiowując ku temu czerpaki i pom­
py napędzane wiatrakami. Dopiero w 
XIX w. wprowadzono pompy parowe, 
a w XX wieku pompy o napędzie eleik- 
•tryiczinym. Inwestycje te pozwoliły na 
wspaniały rozkwit rolnictwa na Żuła­
wach gdańskich i elbląskich.

Według obliczeń wartość tam, grobli, 
jazów, śluz, kanałów, stacji pomp, bu­
dynków dozoru wodnego, urządzeń e- 
lektrycznych kolejek itp. wynosiła w 
38 r. 3,5 miliarda złotych przedwojen­
nych. Cyfra ta świadczy o ogromnie 
włożonej pracy w użyźnienie obszarów 
przyległych d.o Zatoki Gdańskiej.

Wszystkie te inwestycje stworzyły 
z Żuław ośrodek intensywnej uprawy 
rolniczej, warzywniczej oraz centrum 
hodowlane rasowego bydła i trzody 
chlewnej. Nic więc dziwnego, że tere­
ny te nazywane były od dawien dawna 
spichlerzem południowych obszarów 
Bałtyku. Aby to znaczenie Żuław pod­
kreślić jeszcze bardziej, należy wska­
zać, że z jednego hektara na tych zie­
miach zbierało się przeciętnie 2 razy 
więcej aniżeli na najżyżniejszych gle­
bach sandomierskich i lubelskich, bio- 
rąic pod uwagę powierzchnię 1 hektara.

Zalane tereny i ogromne zniszczenia, 
jakich dokonali Niemcy na Żuławach, 
nie powstrzymały Polaków przed osie­
dlaniem się na tych terenach, ani nie 
powstrzymały przed podjęciem żmudnej 
i trudnej pracy odwadniającej. Już w 
45 r. zdołano odbudować 160 km wa­
łów, wyremontować znaczną ilość śluz 
i stacji pomp. A p*tem  nastąpiły znoj­
ne etapy coraz to nowych odcinków 
pracy. Nastąpiło osuszanie terenów,

jakie jest Drzewidywane w planie. Cóż 
to byłaby zresztą za stolica wielomi­
lionowego narodu, gdyby jadąc z za­
chodu na wschód i z północy na po­
łudnie trzeba było przedzierać się 
gąszczem poplątanych ulic. Warszawa 
była ogromnie : 
względem, musimy 
Nie zapominajmy, 
na skrzyżowaniu 
Europy i ten fakt 
w układzie arterii

— A gmachy dla administracji?
— Proszę pana, administracji nie 

skasujemy, a skoro jest i będzie musi 
mieć dla siebie jakiejś miejsce. Co 
byłoby lepiej czy gdyby zajmowała 
czynszowe kamienice, czy też gdyby 
sobie stawiała własne budynki? Chy­
ba nie ma wątpliwości co do tego. 
Budując gmachy dla siebie admini­
stracja zwalnia czynszowe kamienice 
dla świata pracy. A że te budowle są 
ładne — no trudno budować stodoły 
na kilka lat i potem burzyć. Skoro się 
już buduje to trzeba pamiętać o tym, 
żeby ta budowla harmonizowała z 
pięknem Warszawy przyszłości. Zresz­
tą efektowność powstających gma­
chów administracyjnych to nie tyle 
zasługa obfitych sum gotówkowych, 
ile artyzmu polskich architektów.

— Czy budowa domów mieszkal­
nych dla świata pracy nie jest zanied­
bywana?

— Nie tylko nie jest, ale w ogólnej 
puli wydatków zajmuje miejsce naj- 
pocześniejsze. Nasilenie budownictwa 
administracyjnego maleje, mieszkanio­
wego — wzrasta. W roku przyszłym 
na budownictwo mieszkaniowe wyda­
my 70% oqólnej sumy budżetu odbu­
dowy stolicy. W latach następnych 
cyfra ta wzrośnie jeszcze więcej. 
Trzeba tu pochwalić warszawską ini­
cjatywę prywatną. Buduje ona nie­
przerwanie i z coraz większym natę­
żeniem, . z reguły domy czynszowe. 
Plotki i alarmy wojenne nie robią na 
nią większego wrażenia. Dom jest do­
mem, to była jest i będzie najpew­
niejsza lokata pieniądza. Powstania 
warszawskie nie trafiają się na szczę­
ście co tydzień. Największą zasługą w 
dziale budownictwa mieszkaniowego 
ma jednak WSM

— Nowv skrót?
— Nowy, ale bardzo pożyteczny: 

Warszawska Spółdzielnia Mieszkanio­
wa. Buduje ona na przedmieściach 
Warszawy całe osiedla, po kilkadzie­
siąt nowoczesnych qmachów każde. 
Takie osiedle to małe miasteczko z 10 
tysiącami ludności WSM buduje w 
sposób nowoczesny, systemem zme­
chanizowanym. Pojedźmy najlepiej na 
Mokotów, pdzie powstaje w tej chwi­
li kompleks 60 domów mieszkalnych, 
których nigdy w tamtym miejscu nie 
było. Zobaczy pan na własne oczy no­
woczesną fabrykę domów, domów dla 
ludzi pracy. Niech społeczeństwo 
wielkopolskie wie jak celowo i o- 
szczędnie zużytkowuje się sumy, któ­
rymi tak wielkodusznie zasila ono 
Społeczny Fundusz Odbudowy Stolicy.

Pojechaliśmy widziałem i opiszę — 
w następnej korespondencji.

ZYGMUNT JASKI
STRONA, 3

zacofana pod tym 
to szybko nadrobić, 
że Warszawa leży 
głównych szlaków 
musi mieć odbicia 

miasta.

Na zdjęciu fragment prac przy tunelu wielkiej trasy komunikacyjnej 
Wschód — Zachód (pod placem Zamkowym i Kraków. Przedmieściem)

odbudowa zagród, zaopatrywanie gosp< - 
darstw w inwentarz żywy, sprowadzanie 
traktorów i narzędzi rolniczych, reelek- 
tryfikacja wsi, tępienie myszy, wyni­
szczanie chwastów, trzcin itp. Wszy­
stko to świadczy o wielkich trudno­
ściach, jakie trzeba byto na każdym 
kroku pokonywać. O trudnościach tych 
mówi najbardziej jaskrawo poniższy 
fragment.

Celem uruchomienia transformatorów 
i stacji pomp, elektrotechnicy polscy 
zmuszeni zostali do budowania' linii 
sieci przewodów elektrycznych na wo­
dzie, sięgającej głębokości 2 metrów. 
Zdarzyło się to po raz pierwszy w hi­
storii polskiej energetyki. Do takiej 
pracy nie byliśmy w cgóle przygotowa­
ni., a mimo to dokonaliśmy tego dzieła 
z pełnym sukcesem.'

A potem, gdy wypełniono program 
wstępny robót, gdy tereny zostały osu­
szone po większej części — napotkano 
na trudności inne. Np rolnicy żuław­
scy nie mogli wprowadzić do akcji or­
nej większej ilości traktorów, a to z 
powodiu gęstej sieci rowów odwadnia­
jących, tworzących przeważnie pola 
ćwierćhektarowe. Trzeba więc było te 
ciężkie gleby obrabiać końmi, których 
brak odczuwano w całym kraju.

Dziś — Żuławy stanowią, z dumą to 
powiedzieć możemy — spichlerz pół­
nocnych obszarów Polski. Większą 
część zalanych terenów wydarto znów 
wodzie. Na osuszonych obszarach upra­
wia się pszenicę, buraki cukrowe, na 

i pastwiskach pasą się trzody bydła. Żu­
ławy znów stały się ośrodkiem hodo­
wlanym, ośrodkiem uprawy zbóż i wa­
rzyw. Posiada to 6we ogromne znaicze- 

• nie dla zespołów portowych Gdyni i 
t Gdańska, dla budującego się w tych 

miastach wielkiego przemysłu okręto­
wego, maszynowego i 
rybnego.

Dzisiaj rolnik Dolski 
może już z dumą mówić 
cesach, gdyż zbiory w bieżącym roku 
osiągnęły wyniki więcej niż dobre. 
Plony zebrane z 1 ha wynoszą dla zbóż 
18 q, dla roślin motylkowych 14 g ole 
istyich 11 q. Są to plony daleko wyższe 
aniżeli osiągane na ziemiach no woi 
poznańskiego

Wspan ały ten sukces, podikreśhć to 
należy, trzeba przypisać osiedłeńc-mi ze 
wszystkich stron i krańców Polski. kt’> 
rzy w latach 45/46 • pośpieszyli na tere­
ny żuławskie, by odbudowywać te cen­
ne dla kraju obszary rolnicze.
, Z

I

na tych

zaczęli
pomor-

przetwórstwa

na Żuławach 
o swoich suk-

N.

Skarbu itd. oraz budownictwo miesz­
kaniowe. Co chce pan ujrzeć naj­
pierw?

Odpowiedziałem bez chwili waha­
nia:

— Domy mieszkalne dla ludzi pra­
cy.

Szybkość z jaką padła ta odpowiedź 
wydała się mojemu rozmówcy, inży­
nierowi zatrudnionemu na kierowni­
czym stanowisku w naczelnej dyrek­
cji odbudowy stolicy, nieco demago­
giczna.

— Rozumiem pana 
ważniejąc — Warszawiacy dość 
nabiedowali w ciasnocie swoich izde­
bek, ale... Otóż tego „ale" pewna 
część ludzi nie chce zrozumieć. Spotka 
się pan zapewne z opinią, że „marnu­
je się" pieniądze na inwestycje „na 
wyrost", przerastające nasze możliwo­
ści aktualne, że za dużo stawiamy 
gmachów dla urzędów — i wreszcie — 
że są to gmachy zbyt piękne...

— Już się spotkałem — wtrącam, 
korzystając z przerwy jaka wynikła 
na skutek zapalania papierosów.

— Otóż to. Trzeba te niemądre za­
strzeżenia, bo sę to zastrzeżenia w ca­
łym tego słowa znaczeniu niemądre, 
prostować gdzie tylko się da. Proszę 
pana, ludzie mówią, że tak naprawdę 
to zaczęliśmy budowę dopiero w tym 
roku na wiosnę, a w poprzednich la­
tach to było tylko „zawracanie . gło­
wy". Tymczasem to, cośmy czynili do­
tychczas, to była najniewdzięczniejsza 
wprawdzie ale i najbardziej paląca;

odparł po-
się

po efekciaisku, ale ściśle wedługJ u” 
stalonej kolejności pracy. Za trzy lata 
śródmieście będzie odbudowane i to 
tak odbudowane, że ludzie będą mó­
wili: nowy cud nad Wisłą. A ten 
„cud", to realnie przemyślany plan.

Przypominają mi się słowa wielkie­
go poety francuskiego Eluarda, który 
tak powiedział patrząc na odbudowu­
jącą się Warszawę: „Przypomina mi 
się przykład piramid dźwigniętych na 
ludzkich barkach. Ale piramidy egip­
skie są pomnikiem niewoli, podczas 
gdy Polacy wznoszą pomnik swego en­
tuzjazmu i zdobytej wolności równie 
trwały jak piramidy'.

— No tak, plan, mówię z całym 
przekonaniem, ale i wasza entuzja­
styczna praca.

— Oczywiście. Pewien intelektuali­
sta anglosaski powiedział mi przed­
wczoraj, że my Polacy „narkotyzuje­
my się pracą". Możliwie, że to tak 
wygląda zwłaszcza dla obcokrajow­
ców, którzy żyją pod strachem bomby 
atomowej. Ale to nie narkotyk, to 
radość twórcza, to satysfakcja zwy­
cięstwa wolności i dobra nad tyranią 
i złem.

— A te trazy W—Z i północ—po- 
czy są one po- 

koniecznością
ludnie, pytam dalej. < 
dyktowane istotną
chwili? ‘

— Zapewniam pana, 
najpotrzebniejsze i to 
cej powiem: potrzebę 
się już w przedwojennej

że są one jak 
już dziś. Wię- 
ich odczuwało 

i____  j Warszawie,
wprawdzie aie i najDaroziej pcuąoa; Dzięki tym trasom odbudowa stoli...y 
sprawa: przygotowanie miasta do od- będzie mogła nabrać takiego tempa Nr 247



Nowe drogi rozwoiowe PCK W Lesznie Ks. Arcybiskup Dymek
w LesznieUtworzenie Komitetu Społecznego

W dniu 27 sierpnia 1948 r. prze­
prowadzona została wizytacja Od­
działu PCK w Lesznie. Przy tej spo­
sobności zwołane zostano konstytu­
cyjne zebranie Komitetu Społeczne­
go PCK, w skład którego wchodzą 
przedstawiciele Pow. Rady Narodo­
wej, Związków Zawodowych, Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej, Ligi Ko­
biet i Związków Młodzieżowych.

Zebranie zagaił Pełnomocnik Od­
działu sędzia Szrejbrowski, obrazu­
jąc w treściwym referacie dotychcza­
sowe osiągnięcia i zamierzenia na 
przyszłość. Pełnomocnik przedstawił 
trudności, z jakimi borykać musiał 
się dotychczas Oddział PCK i wyra­
ził nadzieję, że przy pomocy czynni­
ka społecznego uda się przełamać 
wszelkie opory. Do najpilniejszych 
zadań Oddziału należy wykonanie 
planu szkoleniowego, na który to cel 
muszą się znaleźć potrzebne fundu­
sze.

Z kolei zabrał głos Inspektor Okrę­
gu PCK mjr Wierzbicki, przedstawia­
jąc obecny ustrój organizacyjny 
PCK oraz cele Komitetu Społeczne­
go.

Po dyskusji nad referatami prze­
wodniczącym Komitetu Społecznego 
wybrany został jednogłośnie dr Jan 
Trószyński, a sekretarzem p. Edmund 
Ratajczak. Dr Jan Trószyński jest 
długoletnim i zasłużonym działaczem 
czerwonokrzyskim i położył dla roz­
woju Oddziału PCK w Lesznie o- 
gromne zasługi.

Złote i srebrne Krzyże Zasługi
dla długoletnich małżeństw i matek licznego potomstwa

W sali posiedzeń Powiatowej Rady 
Narodowej w Śremie dokonał w dniu 
30 ub. m. w imieniu Prezydenta R. P. 
przewodniczący Woj. Rady Narodowej 
Piękniewski odznaczenia złotymi i 
srebrnymi krzyżami następujących o- 
sób: małżonków Jana i Mariannę Do- 
magałów z Pecny, Antoniego i Agnie­
szkę Kaźmierczaków z Ogieniowa, Ja­
na i Stanisławę Sokół ze Śremu oraz 
Michała i Stanisławę Staszewskich ze 
Śremu za przeszło 50 lat spędzonych 
w jednym związku małżeńskim — zło­
tymi Krzyżami Zasługi. Panie: Napie­
rała Katarzyna z Mosiny, Palacz Jad­
wiga z Ludwikowa, Rothe Maria z Mo­
siny i Skałecka Marianna ze Śremu ■— 
otrzymały za urodzenie 10 i więcej 
dzieci srebrne Krzyże Zasługi.

W uroczystości wzięli udział staro­
sta Kozłowski, prezydium Pow.- Rady 
Narodowej i przedstawiciele partyj 
politycznych. Po uroczystości odbyła

W wolnych głosach omówiono 
sprawy szkoleniowe a wszyscy obec­
ni dali wyraz przekonaniu, że linia 
rozwojowa PCK nie dozna zahamo­
wania, lecz przeciwnie przy pomocy 
Komitetu Społecznego organizacja 
Polskiego Czerwonego Krzyża stanie 
na silnych i zdrowych podstawach.

PCK obdarowuje ^dzieci
Bawiące na koloniach letnich w 

Drzeczkowie pow. leszczyńskiego pol­
skie dzieci z Westfalii spotkała miła 
niespodzianka ze strony Oddziału 
Polskiego Czerwonego Krzyża w 
Lesznie. Pełnomocnik tego Oddzia­
łu sędzia Szrejbrowski oraz Instruk­
tor Okręgu kpt Hoffmann-Krystyań- 
czyk udali się do Drzeczkowa i każ­
demu dziecku wręczyli cenne dary 
w postaci sukienek, piżam, koszul, 
spodni itp. Ogromną radośś spra­
wiły dzieciom przywiezione piłeczki. 
W dowód wdzięczności dzieci zaba­
wiały swych gości piosenkami.

Powiększają się szeregi członków
Dowód obywatelskiego stanowiska 

dali pracownicy Młynów Parowych 
„Społem" w Lesznie, przystępując w 
komplecie do Czerwonego Krzyża. 
Oddział PCK w Lesznie zyskał w ten 
sposób 140 nowych członków. Niech 
piękny ten wyczyn będzie przykła­
dem tak dla innych zakładów pracy 
jak i dla poszczególnych obywateli.

(wł)

się wspólna fotografia udekorowanych 
i zaproszonych gości, (jh)

Trawienie
regulują zioła „Cholekinaza- Nr. 1. 2 i 3°' 

H. NIEMOJEWSKIEGO
Żądać w aptekach i skl. aptecznych

Nie wolno kraść 
drzewa z lasu

W dniu 3 września 1948 roku roz­
patrywał Sąd Okręgowy w Ostrowie 
sprawę przeciwko Stanisławowi Mar­
ciniakowi, robotnikowi leśnemu z Ga­
łązek Wielkich, oskarżonemu o kra­
dzież kilku metrów drzewa z lasu pań­
stwowego i fałszowanie dokumentów.

Po przeprowadzonej rozprawie są­
dowej Sąd uznał Marciniaka winnym 
i skazał go na łączną karę ośmiu 
miesięcy więzienia, (md)

W sobotę, dnia 4 bm. w godzinach 
popołudniowych przybył na wizytację 
parafii leszczyńskiej J. E. Ks. Arcybi­
skup Dymek. W dniu tym miasto przy­
brało odświętny wygląd. Oficjalne po­
witanie nastąpiło na rynku przez radcę 
seniora Metelskiego oraz dziatwę szkol­
ną. Z Rynku odprowadzono ks. Metro­
politę do kościoła św. Mikołaja.

Tego samego dnia o godz. 18 ks. Ar­
cybiskup udzielił dzieciom sakramentu 
bierzmowania. W niedzielę, dnia 5 bm. 
odprawił na placu przy Cwiczni Miej­
skiej mszę św. pontyfikałną, po po­
łudniu zaś odbyło stię bierzmowanie 
dalszej grupy dzieci, potem zwizytował 
Zaboirowo i Strzyżewice. (br)

O właściwy poziom 
kupiectwa

Zebranie Powiatowego Zrzeszenia 
Kupców w Ostrowie zgromadziło po­
nad 120 osób. Członkowie wysłuchali 
referatu przew. p. Dezyderego Split­
ta o nowych czynszach najmu. Na­
świetlone zostały wszelkie praktyczne 
skutki dekretu o czynszach za miesz­
kania i sklepy. Drugim zagadnieniem 
była sprawa wydawania dyplomów 
kupieckich, którą referował dyrektor 
Liceum Handlowego p. Józef Gniaz­
dowski. Zgodnie z obowiązującymi 
wytycznymi, kupcy posiadający usta­
wowe wymogi wykształcenia zawodo­
wego uzyskując dyplomy w kupieckim 
instytucie wiedzy zawodowej po u- 
dowodnieniu swoich kwalifikacji i od- 
.byciu opowiedniej praktyki zawodo­
wej.

Wszyscy inny kupcy będą musieli 
ukończyć kursy kwalifikacyjne w wy­
miarze 220 do 340 godzin nauki i uzy­
skać świadectwo ukończenia ich z wy­
nikiem pomyślnym. Po tym mogą 
wszcząć starania o dyplom kupiecki, 
o ile mają poza sobą ustawowo prze­
widzianą praktykę na stanowisku sa­
modzielnym.

Dyplomy kupieckie są wydawane 
już od 1 września br., zaś kursy kwa­
lifikacyjne będą organizowane w mie­
siącu październiku br. nie tylko dla 
zrzeszonego kupiectwa, lecz także dla 
kupców stojących poza zrzeszeniem.

(md)
JAROCIN

Wycieczka turystyczna do Kudowy i na 
W. Ż. O. Inspektorat Szkolny w Jarocinie, 
organizuje dwie wycieczki na W. Z. O. 
oraz na Dolny Śląsk dla nauczycielstwa, 
młodzieży pozaszkolnej oraz starszych. 
Pierwsza wycieczka wyjedzie dnia 13 bm. 
autobusami przez Legnicę, Kudowę-Zdrój, 
Jelenią Górę — do Wrocławia na W. Z. 
O. i trwać będzie od 3—4 dni. Druga wy­
cieczka pociągami popularnymi wyruszy 17 
bm. na W. Z. O. Zgłoszenia przyjmuje 
Inspektorat Szkolny w Jarocinie.

Co
zarzady mieskie w powiecie śreimkim

u Z obrad Powiatowej Rady Narodowej
Na ostatnim posiedzeniu P. R. N. wy­

brano. przewodniczącym p. Bronisława 
Chełmińskiego, po ustąpieniu mec. Ek- 
nera.

Na tym samym posiedzeniu starosta 
Kozłowski zdał sprawozdanie ze swej 
działalności za drugi kwartał br. Głów­
ne osiągnięcia w gospodarce samorzą­
dowej poszczególnych jednostek przed­
stawiają się następująco:

Miasto Dolsk dokonało inwestycji w 
zakresie splanowania dróg, placów i 
remontów budynków szkolnych — 
przeważnie sposobem szarwarkowym — 
za sumę 215.467 zł.

Miasto Książ zakupiło 498 ton kamie­
ni, otoczyło dziedziniec szkolny parka­
nem z siatki drucianej, założyło zie­
leńce, uporządkowało i ogrodziło Park 
Narodowy.

Miasto Kórnik naprawiło kilka mo­
stów i dróg, przygotowało teren na 
boisko sportowe, wymalowało sale 
•szkolne, wyremontowało piece w nich 
i urządziło gabinet fizyczny, zakupiło 
barak dla ośrodka parkowo-sportowe- 
go i słupy dla ogrodzenia.

Kronika ostrowska
Oddział redakcji i administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422, przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło­
szenia płatne drobne, reklamowe, nekrolo­
gi i inne codziennie w godzinach od 8—10 
i 15—17.

Komitet Społeczny Polskiego Czerwonego 
Krzyża obradował w dniu 2 bm. nad spra­
wozdaniem Pełnomocnika Oddziału PCK za 
okres pracy od początku bieżącego roku. 
Komitet ukonstytuował się następująco: 
przewodniczącym wybrano dyr. Banku Go­
spodarstwa Spółdzielczego p. Rotha, sekre­
tarzem kupca p. Zygmunta Muszyńskiego. 
Postanowiono rozpocząć w dniu 11 paź­
dziernika kurs dla młodych matek z za­
kresu wychowywania niemowląt, kurs sa­
nitarny dla przodownic zdrowia na wsi 
rozpocznie się 1 listopada 1948.

Zastanowiono się nad kwestią regulowa­
nia składek przez członków PCK zatrudnio­
nych w PKP i Warsztatach Wagonowych. 
Zaproponowano czasopismo miesięczne 
czerwonokrzyskie pt. ..Jestem”.

Współpraca Pełnomocnictwa Oddziału z 
Komitetem Społecznym i na. odwrót zapo­
czątkowana została pomyślnie i wyda za­
pewne jak najlepsze rezultaty.

Nowe Koło Stronnictwa Ludowego. W 
czwartym kwartale br. Zarząd Powiatowy 
Stronnictwa Ludowego w Ostrowie zorga­
nizował kilka nowych Kół. Skład zarządów 
Kół przedstawia się następująco:

Zarząd Koła Stronnictwa Ludowego w 
Ołoboku: pp. Franciszek Gawron — prezes, 
Leon Anioł — sekretarz. Roman Krawczyk 
— skarbnik.

Zarząd Kola SL w Psarach: pp. Józef 
Wojtczak — prezes. Piotr Mrozek — sekre­
tarz, Czesław Leśny — skarbnik.

Miasto Mosina zniwelowało, naprawi­
ło i obsadziło drzewkami niektóre uli­
ce oraz kontynuowało budowę budyn­
ku szkolnego, wydając na ten cel w 
okresie sprawozdawczym przeszło pół 
miliona złotych

Miasto- Śrem kontynuowało inwe­
stycje przy wodociągach miejskich, roz­
poczęło remont budynku b. RKU dla 
celów przyszłego sądu, dokonało sze­
regu napraw chodników i ulic oraz za­
kupiło materiał do budowy 8-retorto- 
wego pieca gazowego.

Bardzo poważne są również osiągnię­
cia gmin wiejskich, przejawiające się 
głównie w trosce o utrzymanie i na­
prawę dróg, budowę, remont i wyposa­
żenie szkół.

W latach od 1946—1948 zelektryfiko­
wano na terenie powiatu 16 miejsco­
wości a zradiofonizowano 15.

Wydział Powiatowy zwrócił baczną 
uwagę na budowę i utrzymanie dróg 
poświęcając na ten cel 47% swego 
budżetu. Są trudności w otrzymywa­
niu kamieni. (jh)

Zarząd Koła SL w Janisławicach: pp. Jó­
zef. Sztubowski — prezes, Kazimierz 
Przyborski — sekretarz, Feliks Handzwig 
—■ skarbnik.

Zarząd Koła SL w Sośniach: pp. Bolesław 
Staniszewski — prezes, Witold Nowak —• 
sekretarz, Henryk Szydłowski — skarbnik.

Zarząd Koła SL Zamość-Biernacice: pp. 
Antoni Gargol — prezes, Feliks Malewicz
— sekretarz, Józef Grzygowski —skarbnik.

Zarząd Koła SL w Masanowie: pp. Ka­
sper Błaszczyk — prezes, Józef Michalak
— sekretarz, Antoni Kowal — skarbnik.

Znieważył milicjanta. Niejaki W. Ma­
ciaszek *e  Skalmierzyc Nowych miał być 
zamknięty w areszcie milicyjnym za współ­
udział w bójce, wywołanej na zabawie. 
Niezadowolony z tego. Maciaszek użył pod 
adresem konwojującego go milicjanta słów 
obrażliwych, za co Sąd Grodzki skazał go 
na 3 tygodnie bezwzględnego aresztu.

Kurs kierowników zespołów czytelni­
czych. Inspektorat Szkolny organizuje z po­
czątkiem październ. br. kurs dla kierowni­
ków zespołów czytelniczych. Przerobiony 
zostanie materiał z języka polskiego z dzia­
łu nauki o książce. Celem kursu jest spo­
pularyzowanie czytelnictwa. Zgłoszenia na 
kurs do 15 bm.

Mecz w siatkówkę i koszykówkę w 
Ostrowie. W niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 
10, na boisku WF i PW odbyły się zawody*  
w piłkę ręczną (siatkówkę i koszykówkę) 
między ZKS „Metalowiec” a „Ostrbyią" o 
mistrzostwo ostrowskiego okręgu. Wyniki: 
siatkówka męska: 2:0 (15:9, 15:12) dla 
Ostrovii. Siatkówka żeńska: 2:0 (15:1,
15:13) dla Ostroyii. Koszykówka: 36:18 
(14:13).

,,Ostro'via" górowała techniką (md)

Dnia 5 września 1948 zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

z Frydrychowiczów

JADWIGA DURSKA
W 

mój 
gier,

przeżywszy lat 56.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę, dnia 8 bm., o godz. 8 

w kościele św. Anny przy ul. Matejki.
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 10.45 z kaplicy cmentarza górczyń- 

skiego.
W ciężkim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, ul. Matejki 60 m. 10 20385

Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał” Poznań, ul. Towarowa 25. Tel. 40-63.

W dniu 4 września 1948 zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
po długich i ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek' 
i pradziadek, śp.

ANDRZEJ -SiAJP
nestor mistrzów piekarskich i powstaniec wielkopolski 

przeżywszy lat 85.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm., o godz. 10.39 z kaplicy 

cmentarnej na Dębcu, przy ul. Bluszczowej. Msza św. za duszę drogiego 
Zmarłego odprawiona zostanie w sobotę, 11 bm., o godz. 8 w kościele 
Bożego Ciała, o czym zawiadamia ....w ciężkim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Warszawa, Szczecin 20389

Dnia 4 września 1948 zmarł nagle mój naj­
czulszy mąż, nasz ukochany ojciec i teść, śp.

Władysław Czajka 
dyplomowany mistrz stolarski 

przeżywszy lat 63.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm„ o godz. 

10 z kaplicy cmentarza regionalnego na Głów­
nej. Msza św. odprawiona zostanie w kościele 
parafialnym św. Małgorzaty w czwartek, 9 bm., 
o godz. 8, o czym zawiadamia

ciężko strapiona

rodzina
Poznań, ul. Koronkarska 15

Słupsk, Gorzów, Oborniki

Przepowiada zdumie­
wająco przeszłość i 
przyszłość — przyj­
muje tylko do 10 bież, 
miesiąca. <
Poznań, ul. Klono- 
wicza 4 m. 5 przy ul. 
Wyspiańskiego.

20325

C2903

Dnia 4 września 1948 zmarł nagle przewodni­
czący Komisji Egzaminacyjnej dla czeladzi, 
członek naszego Cechu, śp.

Władysław Czajka
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm., o godz. 
10 z kaplicy cmentarza regionalnego na Głów­
nej,

o czym zawiadamiamy wszystkich członków.
Cech Mistrzów Stolarskich

i Pokrewnych Zawodów
w Poznaniu20295

niedzielę, dnia 5 września 1948 r. zmarł namaszczony Olejami św. 
najdroższy mąż, nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek, brat i szwa- 
śp.

Alfons Machalla
kupiec — sodalis marianus

20355

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

przeżywszy lat 66.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm., o godz. 11 z kaplicy cmentarza 

jeżyckiego.

Poznań, ul. Kraszewskiego 3

„CEROL
czyści!

CEROL
poleruje!

„CEROL
konserwuje!

wszelkiego rodzaju 
meble, wyroby skó­
rzane oraz

Do nabycia

w drogeriach 
’ składach

samochodów
________ 9b-16________

MASZYNY BIUROWE
r Zakup - Sprzedaż ■ Naprawa

Poznań, św. Marein 5 Telefon 44-07
" v (przy Placu Wiosny Ludów)

Dla - klientep zamiejscowe] przeróbki na układ polski
9b-9i w ciągu 1 dnia!

Opony „DUNLOF"
450, 475, 500, 525X16, 
kauczuk, szellak, bassina, korzeń ryżowy 
skórguma —
WARSZAWA, Hoża 27-A, sklep.

Dnia 4 września 1948 zasnął w Bogu po dłu­
gich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
nasz najdroższy ojciec, kuzyn, wujek i szwa­
gier, śp.

Zarząd Grodzki T. U. R. zawiadamia o uruchomie­
niu

I.
II.

iii.

IV.

w roku szkolnym 1948/49 następujących kursów: 
Roczny Kurs Kreślarski stopnia I-szego
Roczny Kurs Kreślarski stopnia II-ego
Program kursów obejmuje: kreślenie, projekto­
wanie, geometrię wykreślną, podstawowe wia­
domości z matematyki i fizyki oraz naukę o Pol­
sce współczesnej z ekonomią.
Roczny Kurs Księgowości
Program obejmuje:
a)
b)

C)

księgowość wszystkich typów
księgowość przebitkową na podstawie jedno- 
lit$:'o planu kont 
arytmetykę handlową

d) naukę o Polsce współczesnej z ekonomią
Półroczny kurs handlowo-administracyjny 
Program obejmuje organizację i technikę han­
dlu, arytmetykę handlową, księgowość, kore­
spondencję, naukę o 
nomią
Kurs maszynopisma
spondencją.

Kursy zarejestrowane 
Szkolnego Poznańskiego, 
mują świadectwa ukończenia kursu. Kursy rozpoczy­
nają się 15 września 1948 r. w Miejskim Gimnazjum 
Handlowym przy ul. Śniadeckich 52 i będą odbywały 
się w godzinach wieczornych.

Zapisy na kursy przyjmuje sekretariat Miejskiego 
Gimnazjum Handlowego przy ul. Śniadeckich pokój 
nr 6, Przy zapisie należy wypełnić kwestionariusz 
oraz dołączyć ostatnie świadectwo szkolne.

Bliższych informacji udziela sekretariat Zarządu 
Grodzkiego T. U. R. Poznań, ul. Śniadeckich 60.

9a-74

Polsce współczesnej z eko-

V. z stenografią oraz kore-

są w Kuratorium Okręgu 
Absolwenci kursów otrzy-

Przetarg nieograniczony
Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu Poli­

graficznego w Polsce, Okręg Poznań, ul. “ 
skich 10 II ptr. ogłasza niniejszym przetarg 
niczony na wykonanie prac:

a) murarskich
b) konstrukcyjno-stalowych 

przy budowie sali w „Domu Drukarza”, 
Działyńskich 10.

Oferty należy składać w biurach Związku najpóź­
niej do dnia 17 września 1948 r. godz. 10 w zalako­
wanych kopertach bez znaków firmowych z napi­
sem „Przetarg na prace budowlane w Domu Dru­
karza”.

Zainteresowani mogą zaznajomić się z rysunkami 
jako też otrzymać za opłatą 800,— zł ślepy kosztorys 
w biurach Związku w godzinach urzędowych.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium 
w wysokości 2% od sumy ofertowej wpłacone na 
konto Związku w P. K. O. nr V-1344.

Termin przetargu wyznacza się na dzień’ 17. 9. 43 
godz. 10.30 w lokalach Związku.

Związek zastrzega sobie prawo swobodnej oceny 
i wyboru oferty względnie nieprzyjęcia żadnej. 9a-77

Działyń- 
nieogra-

Poznań,

przeżywszy lat 71.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm., 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie. Msza 
św. za spokój duszy Zmarłego odprawiona zo­
stanie we wtorek, 7 bm., o godz. 8.30 w ko­
ściele Farnym oraz w poniedziałek, dnia 13 bm., 
o godz. 8 w kościele M. Boskiej Bolesnej na 
Łazarzu, o czym donoszą krewnym i znajomym 

stroskane 
córki

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 20321

Przetarg
Zarząd Gminny w Żerkowie pow. jarociński (Pozn.) 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót 
ziemnych, fundamentowych i murarskich przy budo­
wie szkoły powszechnej w Przybysławiu poczta Żer­
ków powiat Jarocin.

Podkładki ofertowe otrzymać można w Zarządzie 
Gminnym w Żerkowie.

Oferty przyjmuje Zarząd Gminny w Żerkowie W 
terminie do dnia 14 września 1948 r. włącznie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 wrze­
śnia 1948 r. o godz. 10 w Zarządzie Gminnym w Żer­
kowie.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta 
bez względu na wysokość oferty jak również prawo 
unieważnienia przetargu bez podania powodu.

Żerków, dnia 3 września 1948 r.
Zarząd Gminny

(—) Marecki 
9a-67 podwójci

Obwieszczenie
Sąd Okręgowy w Ostrowie Wlkp. wszczął po­

stępowanie karne przeciwko Janowi Juchaczowi, 
zamieszkałemu ostatnio we Wrocławiu, dawniej 
w Ostrowie, o odstępstwo od narodowości pol­
skiej.

Przewodniczący
(—) Jastrzębski

9b-156 wiceprezes Sądu Okręgowego
Sąd grodzki
w Wągrowcu Dnia 2 sierpnia 1948 r.

III. Kg. 219/46
SĄD GRODZKI W WĄGROWCU

jako Sąd I instancji zarządza ogłoszenie wyroku Są­
du Okręgowego w Gnieźnie z d. 21. 11. 1947 r. po od­
daleniu kasacji tego wyroku przez Sąd Najwyższy 
w dn. 7. 5. 48 r. w którym to wyroku Sąd uznaje 
winnym osk. Józefa Stylo występku z art. 255 § 1 
K. K. popełnionego w ten sposób, że dnia 19. 9. 46 r. 
w Wągrowcu w lokalu Spółdzielni „Rolnik” publicz­
nie wyraził się w czasie kłótni z oskarżycielem pry­
watnym Feliksem Fryderem, że należało by się zain­
teresować działalnością tegoż w czasie okupacji w 
Kutnie, bo stamtąd musiał uciekać, przez co pomó­
wił Feliksa Frydera o takie postępowanie w czasie 
okupacji, które może poniżyć go w opinii publicznej 
i narazić go na utratę zaufania potrzebnego dla jego 
stanowiska, i skazuje osk. Józefa Stylo na mocy cyto- 
wnego art. na tydzień aresztu z zawieszeniem wyko­
nania tej kary na okres lat dwóch oraz na 500,— zło­
tych grzywny z zamianą w razie nieściągalności na 
jeden dzień aresztu, przy czym obciąża go kosztami 
postępowania oraz opłatami sądowymi i postanawia 
ogłosić wyrok na koszt skazanego, w czasopiśmie Głos 
Wielkopolski. gąd GrodzWSTRONA 4 Nr 247 ABC ($3-149



Huiniize pntis ehioniwo

poszukuje:
1. Inżynierów budowlanych
2. Inżynierów montażowych
3. Techników budowlanych
4. Techników montażowych
5 Kierownika Oddziału Technicznego Zaopa­

trzenia z wyższym wykształceniem ze zna; 
jomością systemu dystrybucyjnego posia­
dającego przynajmniej 5-letnią praktykę 
w handlu z materiałami budowlanymi.

6. Referenta zakupu branży chemicznej ze 
znajomością obecnego systemu dystrybu­
cyjnego, posiadającego 5-letnią praktykę 
w handlu.

7. Referenta zakupu żelaza z kwalifikacjami 
jak ad 6.

8. Księgowych — kontrolerów — instruk­
torów

na warunkach umowy zbiorowej pracowników 
budowlanych. Po okresie próbnym mieszkanie 
służbowe zapewmione. Reflektujemy na siły 
z dłuższą praktyką. Wnioski z odpisami doku­
mentów należy składać w Dziale Personalnym 
pokój 37 pod wyżej podanym adresem.

Skupi wymiana 
wełny owczej

Lesn Wawrzyniak
Czarnków

Rynek Zbożowy nr 1
telefon 28

Oddział w Chodzieży
ul. Mickiewicza 21

:: Hurtownia Drewniaków
poleca

■ ’ drewniaki

Poznań, Dąbrowskiego 44
PP. .Kupcom

a
a
a
a

i odsprzedawcom
80,— za 1 parę
90,—

100,— 
110,— 
120,— 
nr 21—22 a zł 40,— 
nr 19—20 a zł 34,— 
nr 16—18 a zł 29,—

poz.a tym poleca okulaki, pantofle ranne
i sandałki. 20388

nr 21—22
„ 23—24
„ 25—27
„ 28*»-29
„ 30—31 a zł 
drewniaków

Lekarskie

Mgr Kunizćwna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34 m. 4, tel. 94-34, 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 9a-72

, Dziewczyna uczciwa potrzebna.
' Marsz. Focha 73. skład obu-
, wia. _____  20326
Pomoc domowa, przychodnia, 

■ potrzebna. Winogrady. Zago.no-

zł 
zł 
zł 
zł

i łóżeczka 
dziecięce 

najlan ej poleca 
,Sprzęi Domowy" 

Poznań, Mle:iyńskie- 
go 16. Telefon 29*82

drzewa do
ca 10 000 par

f,_ 4499 OGtOSZt/Vf Al OMOB/l/t
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspian 
skiego 10 I piętro. — Tel 64-75 ł 62-70 jwewn 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Admimstracia nie odm-wiada

Kapeliny-stożki 
w dużym wyborze po­
leca Zofia Grzeszczak, 
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 45. Tel.
Przy Rynku Jeży

Dziewczyna do wszelkich prac.
Słowackiego 31/33 m. 15. 
____________________  20363
Guspcsia dochodząca potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia: Skarbka 23 
(koło Ostroroga), godz. 16 
do 19-tej________  20318
Pomoc domowa spiesznie po­
trzebna — św. Marcin nr 64 
ni. 12. p7073

Wdowa, lat 45, poszukuje po­
sady, zajmie się domem, umie 
szyć, kocha dzieci. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 20383.

Młynarz, dobry fachowiec, po­
szukuje posady. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 20392.

Nauka

Dom 2-piętr. wypalony sprze­
dam (So acz). Adres wskaże 
Glos Wielkopolski nr 20345.

Stolarz do wózków dziecięcych 
potrzebny. Wena. Dąbrowskie­
go 33, p7069\

Choroby kobiece leczy Poznań­
ski Zakład Pizyrodoleczniczy, 
Marcinkowskiego 20 telefon 
38-26. m __ p6888
Chcesz wyglądać estetycznie 
i świeżo przyjdź do „Dady", 
gabinet kosmetyczny Kraszew­
skiego 17. 20379

Wolne posady

Panie, robiące na drutach, 
mogą się zgłosić. Wrocławska 
32 m. 7. _ p7022
Potrzebna dziewczyna do wszel­
kich prac. Libelta 12, Wytwór­
nia Kartonów i Opakowań.

20313
Stysarze i młodszy robotnik po­
trzebni zaraz na dobrych wa­
runkach. Grzelaszyk, Fabryka 
Wyrobów Metalowych i Bake­
litowych, ul. Dąbrowskiego 
nr 79. 203Ó6
Ręczniarka na płaszcze dam­
skie z praktyką. Gałązka, Ma­
tejki 55.___ __ 20301
Pomocnica na pół dnia potrzeb- 
na. Focha 36 m. 9. 20300
Czeladnik stolarski potrzebny. 
Garbary 21, 20289
Potrzebni robotnicy do składa­
nia cegły ną składnicę — ul. 
Mar. Focha 214. 20288

Uczen krawieck-' potrzebny — 
j Szewska 15 m. 6. 20322

I Potrzebna dobra krawcowa na 
męską pracę. Piekary nr 24 
m^l^ __   20314
Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych, do dwóch osób, na 
dobrych warunkach, potrzebna 
zaraz — ul. Podolska 13 (So- 
łacz),___  20341
Pomocnik szewski potrzebny. 
Poznań Krauthofera nr 35.
____ '____________ 20339

Obciągaczka i pracownica, lat 
18. potrzebne. Wytwórnia Cu­
kierków Sczanieckiej nr 1. 
______________ _ __  20331
Dziewczynka do dziecka, po­
mocy domowej. Rybaki nr 30 
m, 8.________________ F1650
Robotników rolnych, sezono­
wych, piętnastu, do akordo­
wych wykopków ziemniaków, 
buraków, od 15 września. Zgło­
szenia: probostwo Biechowo, 
pow. Września. F1643
Dziewczynę uczciwą z gotowa­
niem do wszelkich prac domo­
wych. Marcina 76 m. 6. c2888

Krawcowa na bieliznę damską 
potrzebna Ratajczaka nr 36, 
I ptr. p7068
Gosposia do 3 osób może Się 
zgosić F-ma Grabowski, ul. 
Ogiodowa 11. p7060
Karmelarz (ka) potrzebny za­
raz. Oferty . składać PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 9,203. p7058
Pomoc domowa potrzebna —
Doineracka Dębińska nr 3d.

_________________ p7056
Stolarze meblowi potrzebni za­
raz. Strzałowa 7. Stolarnia.

p7055 
Panienka do dzieci potrzebna. 
Żydowska 19 m, 3.____9b461
Dziewczyna gotowaniem lub 
bez. Matejki 36 m 8. 20386
Wakują posady od 15. IX. 48 
w Zespole Karolewo, pow. Go­
styń. p-ta Borek: książkowy- 
bilansista lub bilansistka, ko­
respondentka pisząca biegle na 
maszynie. 9a-70

Szuka posady

Czeladnik krawiecki i uczenni­
ca potrzebni. Zeylanda 1. Ko­
walski. 20311
Gosposia uczciwa potrzebna — 
„Elektromont", M. Płocha 32. 
_____________________ 20308 
Polskie Zakłady Zbożowe, Od­
dział w Poznaniu, poszukują 
kontrolerów ze znajomością 
magazynowania zbóż i prze­
tworów zbożowych. Oferty z 
życiorysem kierować do Działu 
Produkcji Poznań, plac Wolno­
ści 18. pokój 7. Sekretariat.

9a-68

Prasowaczkę na bieliznę mę­
ska sk adową — św. Józefa 6 
m, 13,________________ 20376
Pomoc domowa (starsza) po­
trzebna Daszyńskiego nr 78 
m. 30._______________ 20373
Czeladnik szewski potrzebny — 
Dąbrowskiego 43 20.372
Ha drutach dobrze robiące. 
Zgłosić się: Sienkiewicza 14a. 
Skład.______________ 20370
Potrzebuje natychmiast woźni­
cy do koni oraz robotników 
budcwlanych. I.eon Hoppel, św. 
Marcin 6 ni. 6. 20368
Nauczycieli (lek) organizacji i 
techniki handlu • maszynopi­
sania. możliwie samotnych, 
szuka Gimnazjum i Liceum 
Handlowe Grudziądz. Warunki 
dobre. 9a-69

Ogrodnik kwalifikowany, wa­
rzywnik. sadownik, kwiaciarz, 
pszczelarz, szuka posady. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 9a-58._
Pielęgniarka do dziecka szuka 
posady. Oferty Glos Wielko­
polski nr 203Ó5.__________ __
Ogrodnik-szkólkarz. 12 lat pra­
ktyki, przyjmie posadę kiero­
wnika lub pomocnika od 1. X. 
48 r. Oferty podaniem warun­
ków Gł. Wlkp. nr 20303.
Rolnik zawodowy. 30 lat prak­
tyki w majątkach rolniczo- 
przemysłowych. poszukuje po­
sady zastępcy zarządcy lub 
włodarza. Zgoszenia: Księgar­
nia .Czytelnik" Ostrów Wlkp.

9b-115

Wyższe kursy księgowości prze­
mysłowej dla zaawansowanych 
uwzgl. prawa handlowego, ad- 
ministr., skarbowości, urucha­
miają 13 września Kursy Han- 
dlowo-Administracyjne, Potoc­
kiej 16. p7062

Maszynę szafkową (okrągłe) 
dobrą. Żydowska 15/19 m. 6a, 
prawe skrzydło. 20313
Willę idealną połowę, wyeli­
minowaną. mieszkanie cztero- 
pokojowe wolne (Osiedle Grun­
waldzkie) sprzedam. Dutkie­
wicz Daszyńskiego 59. telefon 
568-14. 20312
Smoking dobrym stanie sprze­
dam. Wierzbięcice 17 m. 2.

20337

Kursy Handlowo-Administracyj- 
ne przyjmują dalsze zapisy —■ 
Potockiej 16. p7061

Dom z ogrodem w Opalenicy 
spiesznie sprzedam, cena we­
dług ugody. Zgoszenia: Gu- 
mienny, Ławica, ul. S'ubicka 
139. Autobusem: ul. Kraszew­
skiego 20332

Kamienice; wille, także wypa­
lone, odbudowie; tereny prze­
mysłowe ogrodnicze, sadowni­
cze: place budowlane; parcele; 
miyny; gospodarstwa, ogrodni­
ctwa poleca i poszukuje H-nz, 
Poznań. Stary Rynek 1617.
____________________ p7052 

Wózek dziecięcy sprzedam oka­
zyjnie. Bernardyny 1 m. 8. 
_____________________ 20389 
Wćzek dziecięcy okazyjnie 
sprzedam. Wroniecka 18 m. 5. 
_____________________ 20391 
Skład tanio sprzedam. Adres 
wskaże Głos Wikp _nr_20310. 
Motocykl DKW 125 cm’ rejestr, 
sprzedam. Zgłoszenia: Zarząd 
Gminny Kórnik. ______9a-76

Doświadczony pedagog uczy 
gry fortepianowej, również po­
za dom. Oferty nr 2597 Czytel­
nik. Czerwonej Armii nr 1.

C2892

Psa, białego szpica 10-tygo- 
dniowego, sprzedam. Garbary 
16 m. 7. F1651

KURSY ZABAWEK 
kwiatów, maskotek itp. 
organ iz. przez Izbę 
Przem. Handl. Począ­
tek 16 września. Infor­
macje: Marynarska 13 
m. 2, godz. 13—20.

20369

Pieski młode pokojowe sprze­
dam. Wierzbięcice 16 m. 2.

FI 648

Opony: Goodycar 525X16 zł 
32.125- 550X16 — 32375;
450 475X17 — 29.900 —;
525'550X17 — 33.125. Wy­
syłamy' na zamówienie. ,,HA- 
GET“ Łódź, Piotrkowska 181, 
tel. 107-33, godz. 9—15.

9b-164

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki, Po­
znań. al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p6893
Szkoła Przysposobienia Handlo­
wego I stopnia z prawami pań­
stwowymi M. Skrzypczak, Po­
znań. pi. Wolności 2. przyj­
muje zapisy do Rocznej Szko­
ły Przysposobienia Handlowe­
go. półrocznych kursów han­
dlowych. 3-mies. kursu księ­
gowości. stenografii i maszy- 
nopisma. 20280

Osobiste

Za liczne życzenia i kwiaty 
złożone z okazji naszych sre­
brnych godów małżeńskich 
składają serdeczne Bóg zap ać! 
Wiktorostwo, Sawiccy. 20352
Obelgę rzuconą na Władysława 
Tylko wskiego. zamieszkałego 
ul. Wodkowicza 6, odwoluię. 
Urszuia Jaźwiakowa, G'ówna 
94 m. 4. 20367

Radio 8-lampowe super Tele- 
funken sprzedam. Póćwieiska 
16 m. 42 _ _________C2899
Pianina markowe korzystnie 
sprzedam. KoDernika 6 m. 12.

C2901

Maszyną 
do krojenia 

materiałów (nóż taś­
mowy) — sprzedam.
St. Rynek 49. 9b-158

Maszynę do pisania „Ideał", 
najnowszy model, mało używa­
ną. sprzedam. Szewska nr 21 
m 3. godz. 17—19. C2898
Samochód marki Hudson (ka­
briolet) najlepszym stanie 
sprzedam. Tel. 43-14. 45-57.

c2897
Sprzedam jadalnię dębową w 
dobrym stanie. Zgłoszenia: Za 
Groblą 5 m. 8.
Samochód 2-osobowy 
sprzedam. „Sprężyna", 
bcwa 21.

C2896

Simca 
Skar-

C2394

Kupna

Konie na rzeź kupuję., Stani- 
s aw Gałkowski. Poznań Zam- 
kowa 7 tel. 31-55. ___ 9a 2
Parcelę — Willę — Kamienicę 
kupię (cena obojętna). Oferty 
Głos Wielkopolski nr 19909.
Celofan kolorowy 120 g i gru­
bszy kupuje Wytwórnia Che­
miczno - Techniczna, Poznań, 
Dąbrowskiego 79 tel. 91-04.

p6996

06686

srebrny kupuje
Laboratorium che­
miczne, Libelta 11

W 53 LOTERII KŁOSOWEJ
P DŁY WYGRANE

soo , o o o,— zł: na nr 59.478 
100,ooo.- „ „ „ 72.763

oraz większa ilość po
50ooo,— 2f0oo,— lOooo,— zł i f. d.

w kolkłurze

Poznań ul. Ważna 10 
szczęśliwe losy I. kl. 54 lot do nabycia
20 yo 

Kałamarze szkolne i biurowe, przyciski 
Lampy naftowe, szkło okienne, wystawowe 
Porcelanę, fajans i wyroby szklane

po znacznie zniżonych cenach poleca

Pozyska Hartownia Porcelany
Prawi 5 Szkła

Poznań, ul. Magazynowa nr la
P7049

)
9

)
i 
i
*
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iihernaty, stołóiwKl. szhołj!
Tanie naczynia oo zniżonej cenie
Kałamarze nśsolne i biurowe 

Ochronkom i szko'om soecjalny raba! 

fł /ł O f O
ul, Wrocławska 13

/..srubyZamienię pokój kuchnią w Ryn­
ku Jeżyckim na podobne Jeżv- 
ce. Oferty Głos Wlkp. nr 20298
Zamienię 2 pokoie kuchnią, 
śtróżostwo. na 2 pokoje kuch­
nia bez stróżostwa. Kolejowa 
46 m. 13. 2Ó336
Zumienie pokój kuchnią (gaz, 
elektryczność) przy Rynku Wil- 
deckim na dwa pokoje. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 20334.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
stróźostwo, na pokój z kuchnią 
bez stróżostwa. Of. Gł, Wlkp. 
nr 20328.

Najciekawsze audycje radiowe na czwartek 9. 9. 48
5.20 Koncert dla świata pracy; 6.00 Audycja poranna: 6.05 

Gimnastyka; 6.15 Dziennik poranny; 6.30 Muzyka; 7.00 Skrót 
wiadomości; 7.12 Muzyka; 7.20 Wiersze Leopolda Staffa. 7.30 
Dalszy ciąg muzyki; 8.20 „Anna Proletariuszka“, fragment IX 
powieści Iwana Olbrachta; 8.35 Dalszy ciąg muzyki; 12.04 
Dziennik południowy; 12.25 Utwory Mozarta; 12.45 Audycja 
dla wsi; 13.00 Muzyka obiadowa; 13.45 „Jan Sebastian Bach“ 
— IV audycja z cyklu „Kompozytor Tygodnia"; 14.50 „Wę­
drówki muzyczne" — audycja słowno-muzyczna dla młodzieży; 
15.20 Lokalne wiadomości sportowe; 15.30 „Śpiewamy pio­
senki", audycja słowno-muzyczna dla dzieci; 15.50 Muzyka 
lekka; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 „Melodie ludowe"; 
16.55 Audycja z okazji miesiąca Odbudowy Warszawy i Po­
znania; 17.00 „Suita bu garska, audycja okolicznościowa z oka­
zji Święta Narodowego Bułgarii; 17.45 „Odbudowa Biblioteki 
Publicznej w Warszawie"; 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzy­
skanych"; 18.05 „To warto przeczytać"; 18.10 Koncert; 19.00 
Felieton filmowy; 19.15 Muzyka operowa; 20.00 „Najszczę­
śliwszy człowiek na ziemi", słuchowisko; 20.27 Muzyka lekka; 
20.58 Komunikat meteorologiczny; 21.00 Dz:ennik wieczorny; 
22.00 „Dawna muzyka" — „Anthologie Sonore"; 22.45 Kon­
cert życzeń; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Muzyka ta­
neczna.

INŻYNIER 
MECHANIK — 
WARSZTATOWIEC
z kilkuletnim doświad­
czeniem w budownic­
twie przemysłowym, 
dzielny fachowiec i or­
ganizator, dotychczas 
na kierowniczych sta­
nowiskach, przyjmie 
odpowiednią posadę od 
1. 10. br. — Poważne 
oferty Głos Wielko- 
polskl nr 20319.

Panna, po maturze, przyjmie 
jakąkolwiek pracę. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 20291._____
Poszukuję posług' 2 razy w ty­
godniu. Oferty Głos Wielko­
polski nr 203i8. __ _

Sprzedaże

Pasy gumowane Balata poleca 
po urzędowej cenie .Hatech", 
św. Marcin 65. p6813
Motocykl 500 tkę sprzedam —
M. Focha 158. Jeszke. 20302

Motocykl NSU 200 po remon­
cie, 75 tysięcy. Krasińskiego 9. 
Warsztat.___________ c2893
Parcelę 970 m2 przy Dąbrow­
skiego sorzedam. Adres wska- 
źe Głos Wielkopolski nr 20375.
Platformy ogumione, powozy 
pełne gumy, kryte, p.ółkryte, 
szory robocze, wyjazdowe. Of. 
Głos Wielkopolski nr 20378.__
Kamienice od 1.000.000 do 6 
mil. poleca Gruszczyński. Wa- 
wrzyniaka 22._________ 20366
Maszynę „Singera" wpuszcza­
ną sprzedam. Wielkopolska 7
m. 3 (So'acz)._____  20359

Kupie dwie głowice do samo­
chodu MzIN 150 KM. Buda, ul. 
Prądzyńskiego 54,______ ?^354
Kupie wagę wozową, używaną, 
do 15.000 kg. Zespół Wąsowo, 
pcw. Nowy Tomyśl _ __ 20319
Węże parciane używane, ku­
puje stale „Hatech". św Mar­
cin 65. ______________9a-16
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Foznań. Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 i 21-11.

P6865

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa „Czy­
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62-70 i 74*24.
Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10. I ptr. 

Tel. 64-75 i 62-70 (wewnętrzny 5). Konto PKO Poznań 
V-4499.
Cennik ogłoszeń: Za 1-łamowy milimetr lub jego miej­

sce: za tekstem (strona 8-łamowa) do 70 mm 30,— 
zł, od 71 do 120 mm 35,— zł, od 121 do 200 mm 40,— 
zł, od 201 do 300 mm 55,— zł ponad 300 mm 75,— zł; 
większe wśród drobnych (strona 8-łamowa) do 
50 mm (tylko 1-łamowe) 5O’/« drożej od zatekstowych, 
powyżej 50 mm oraz dwu- i więcejiamowe 100e/« drożej 
od zatekstowych; ogłoszenia żałobne za tekstem 
(strona 8-łamowa) do 70 mm 25,— zł od 71 do 120 
mm 30,— zł. od 121 do 200 mm 60 — zł, od 201 do 
300 mm 80,— zł. powyżej 300 mm 100,— zł; w r e k- 
ście redakcyjnym (strona 5-łamowa) do 70 mm 
100,— zł, od 71 do 120 mm 130,— zł, od 121 do 200 
mm 150,— zł, od 201 do 300 mm 180,— zł, powyżej 
300 mm 220,— zł. Zestaw tabelaryczny kombinowany 
i bilanse 100’/« drożej. Zastrzeżenie miejsca 5O’/« drożej. 
Ogłoszenia drobne: poszukiwania pracy pierwsze 
słowo (tłustym drukiem) 30,— zł. każde dalsze słowo 
15,— zł (najmniejsze ogłoszenie 150, — zł); wszystkie 
inne: pierwsze słowo (tłustym drukiem) 50,— zł, każde 
dalsze słowo 25,— zł (najmniejsze ogłoszenie 250,— zł). 
V/ wydaniach niedzielnych i świątecznych wszystkie 
ogłoszenia 30’/o drożej.
Administracja (prenumerata): Poznań ul Marsz. Focha 

16, tel. 69-72. Konto PKO Poznań V-4499.
Cennik prenumeraty: W Poznaniu z odnoszeniem 170,— zł 

mieś., na prowincji pod opaską 150,— zł mieś., 
450,—. zł kwartalnie; na prowincji, w urzędach 
pocztowych 135,— zł mieś.. 400,— zł kwartalnie.

W sprawach ogłoszeniowych należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszęń zaś w sprawie prenumeraty do 
Administracji.

Znajomością księgowości, po 
maturze, praktyką, poszukuję 
posady. Oferty Glos Wielko­
polską nr 20316.___________
Pomocnik krawiecki przyjmie 
prace poza dom na duże sztu- 
ki. Óf. Glos Wlkp nr 20330.
Księgowy, samodzielny, zaufa­
ny, długoletnia praktyka, zna­
jomością ustawodawstwa, tak­
że skarbowego, poszukuje po­
sady. Of. Głos Wlkp. nr 20327,

Maszynę
clo liczenia „Goerz 
A" na prąd zmienny 
i stały, w dobrym 
stanie

sprzedaną.
Oferty Biuro Ogło­
szeń '„PA R“, Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„9,210". p7065

..b
Sportkę sprzedam. Kamiński, 
Kcsińskaego_iO m. 18. kl-174
Sznurek konopny, sienniki, 
worki, ceraty, chodniki. Per- 
tek, Kraszewskiego 17. 9a-6
Stołowy, stylowy, gwaranto­
wane wykonanie, jak nowy, 
rzadka okazja. Magazyn Me­
bli. Rybaki 6. Janiak, Poznań.

 P6899

Silnik nowy 15 PS 380 V krót- 
kozwarty. Tel. 93-02. 20356
Sportkę nową poniklowaną —
Lakowa 7a m. 20. 3X dzwonić.

20358

Tłoczono w Drukarni P. P Z G. Poznań-Półncc
K — 54420

Dziewczyna uczciwa czysta, 
szuka pracy domowej. Oferty 
Glos Wielkopolski nt 20346.
Pomocnik aptekarski, żonaty, 
poszukuje pracy zaraz. Oferty 
Głos Wielkopolski nr J9aJ>ę6-_
Nauczyciel języka francuskie­
go poszukuje posady nauczy­
ciela. kasjera, księgowego lub 
tp. Oferty podaniem warunków 
Glos Wlkp., Focha 16, nr 1977.

F1646
Czeladnik zegarmistrzowski po­
szukuje pracy. Of. Gł. Wlkp. 
nr 20393___________
Dyplomowana kosmetyczka 
szuka posady. Oferty nr 2600 
Czytelnik Armii Czerwonej 1.

C2895
Samotna, uczciwa po 40-ce, 
szuka jakiejkolwiek posady. 
Oferty Głos Wlkp. nr 20362.
Gosposia dobrze gotuje, świa­
dectwa, szuka posady. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 20357.
Gosposia starsza, inteligentna, 
domatorka. szuka posady ma­
łym domu. Oferty Głos Wlkp. 
nr 20353
Inteligentna panna, gruntowna 
znajomość gospodarstwa wiej­
skiego. przyjmie pracę maią- 
tku. szkole rolniczej, bursie, 
nensjonacie, zarząd domem. 
Znam prace biurowe. Zielona 
Góra G'os Wielkopolski. Chro­
brego 32. 9b-152

Sypialnie, jadalnie, kuchnie, 
najtaniej poleca K. Bakoś, 
Garbary 21, ________ 9b-19
2 prasy do siana j słomy sprze­
damy. Wiadomość: Ogrodowa 
11. tel, 40-94,________ p7043
Piekarnię odstąpię zaraz z po­
wodu choroby. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 9a-53.
Drzewo sosnowe. 500 m’ dłu­
życ (klasa grubości Tb do 4a). 
ze zrębu 1917/48, sprzeda Za­
rząd Miejski. Dobra i Lasy w 
Toruniu. 9a-50
Sprzedam pierścionek brył. 
0.35 k._ broszkę złotą oraz ze­
garek damski złoty. Szwajcar­
ska 39 m. 5, w godz. 18—20.

20299
Patefon walizkowy „Odeon" — 
Bogusławskiego 26a m. 5.

20314
Trocin kilkanaście wagonów 
do sprzedania. Warszawa, ul. 
Twarda 39. Firma Star. 9b-l^
Opony 210X18 sprzedam. Tel.
76-43._______________  20317
Steyer typ 55. limuzyna, jak 
nowa. Piaskowa 6 warsztat.

20396
Okazja! Odstąpię dobrze zapro­
wadzoną wytwórnię wód gazo­
wych, rozlewnię piwa „Narocz" 
oraz lokal nadający się na hurt 
każdej branży. Wiadomość: 
Wrocław-Sępolno. Mickiewicza 
nr 19. 9b-150

niedarte, gęsie i 
kacze

kupuje
„PIÓROPOL" —
Śp. z o. o. — Centra­
la skupu 1 sprzedaży 
pierza i puchu, Po­
znań, Jagiellończyka 
— obok fortu Grol- 
mana. p7O48

SZTANDARY 
chorągwie 

sarwntaKośsi^ne 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWINSKi
Poznań, Garbary 20

elefon i9-0j
Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 1 8 do Garbar. —
LICZNE UZNANIA 

PRACĘ

Kupię dom lub willę w Środzie. 
Pośrednicy wykluczeni. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 20347.
Nożyce elektryczne do kroje­
nia bielizny. Oferty z podaniem 
ceny PAR Ratajczaka 7. pod 
9,217,______________ p7070
Parcelę małą, może być na 
przedmieściu do 10 minut od 
tramwaju. Oferty nr 3115 Czy­
telnik, Daszyńskiego 48. kl477
Parcele do 1.000.000 kupię — 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22. 
tel. 13-26.____________ 20364
Wille do 3.000.003 kupię — 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22. 
tel, 13-26.______ 20365
Opel'1.3 lub Kadet, stan obo­
jętny, kupię. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 20293.

Srebro
Willę, idealną połowę, 
Ostroroga. 1.200.000. sprzeda 
Metelski, Marcina 13.__p70_Z2
Sprzedam piec kaflowy, prze­
nośny, mało używany. Zgłosze­
nia: Szkolna 9 m. 6. p7063
Samochód osobowy BMW sprze­
dam. Lakiernia. Welber, Dąb­
rowskiego 97a. _____ p7059
Samochód osobowy kahrio- 
limuzyna DKW 700 cm’ i mo­
tor Mercedes 170 V. po remon­
cie. sprzedamy Erbeauto, Po­
znań Dąbrowskiego nr 25a.

p7054
Wózek dziecięcy tanio lub za­
mienię na sportkę. Dolina 6
m. 3.___________  _2_°2? 0
Dom czynszowy, 4-piętrowy, 
bez obciążenia, sprzedam. 
Szwajcarska 20 m. 5, gospo­
darz. ___ 20394
Gospodarstwo 100-morgowe, w 
tym 50 dobrej żytniej, 15 do­
brej łąki. 3 morgi staw rybny, 
30 lasu, budynki masywne wel- 
bowane, kompletnym inwenta­
rzem. motorem Piękne gospo­
darstwo, prywatne, bez długu, 
pow Kępno, sprzedam zaraz 
za 3.000.000,—. Otręba Jaro­
cin, Kilińskiego 2, 9a-71

złoto — łom
biżuterię, przedmioty 
artystyczne

kupilję
W. KRUK
27 Grudnia 2 p7037

Zakupimy silnik l'/s KM na 
220 V 1800 obrotów (prąd sta- 
'y) z obudowaniem hermetycz­
nym. Zgłoszenia: Fabryka Cu­
krów św. Wojciecha 29. tel. 
20-85. 9b-157

Handlowe
Szale, krawaty — najnowsze 
wzory. „Włókno" Łódź. 6-go 
Sierpnia 2. 9b-2

Zamiana

Zamienię willę z meblami w 
Szczecinie na mieszkanie z 
meblami w Poznaniu (ewen­
tualnie oddzielnie). Tel. 45-64, 
dzwonić pomiędzy 8—9 rano.

F1641
3 pokoje kuchnią, łazienką, sa­
modzielne, centrum, na 2-po- 
kojowe samodzielne Łazarz- 
Jeżyce. Oferty Głos Wielko­
polski nr 20266.

Gospodarstwo 40 ha przy Po­
znaniu oddam w dzierżawę. 
Oferty Glos Wlkp., Focha 16, 
nr 1976. F1645

Wolne lokale

Dwa pokoje kuchnią w śród­
mieściu, zdecydowanym, zaraz 
do objęcia za zwrotem kosz­
tów remontu. Oferty: PAR, Ra­
tajczaka 7, pod 9,51. p6970
Sklop towarem i urządzeniem, 
nadający się na każdą branżę, 
powodu wyjazdu korzystnie na 
sprzedaż. Łazarz. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 20200.
Ubikacja w piwnicy, domu wy­
łączonym. na składnicę. Gar­
bary 2, dozorca. 20257
2 ubikacje na warsztat oddam 
zaraz. Of. Gł. Wikp. nr 20324.
Fryiiernię odstąpię, nadaje się 
także na mną branżę. Of, Głos 
Wielkopolski nr 20320.
Pokoik licealiście za pomoc w 
nauce chłopcu. PoplińskiclT 8 
lll. 1. 20335
Skład z ubikacją Jeżyce nada- 
jący się-na każdą branże sprze­
dam. Adres wskaże Gł. Wlkp., 
Focha 16, nr 1984. F1653
2 pokoje z kuchnia za zwrotem 
kosztów rem. 250.000. Oferty 
Głos Wlkp., Focha 16. nr 1973.

F1642
Pusty, centralne. Łazarz, panu.
Oferty Głos Wlkp., Focha 16, 
nr 1971. F1640
Pokćj panu na stanowisku. Of. 
Glos Wielkopolski nr 20374.
Lokal handlowy oddam. Zgło­
szenia: Debiecka 55. 20360
Skiad obszerny, centrum, na­
dający się również na hurt, 
odstąpię oferty PAR. Rataj­
czaka 7 pod 9,209. p7ó64

Szuka 'okalu

Pokoi dla słuchaczek poszu­
kują Kursy Handlowe Smól- 
skiego, Wawrzyniaka 33. tele­
fon 48-47. 9b-113
Studentka pracująca szuka po- 
koju za dobrym wynagrodze­
niem. Zgłoszenia: Gł. Wlkp. 
nr 20292.
Kawaler, mgr farm., poszukuje 
pokoju w mieście. Zgłoszenia: 
Bratnia Pomoc, Czerwonej Ar­
mii 7. 20315
Pokoju umeblowanego wzgi. 
bez mebli poszukuje samotny. 
Ofertv Głos Wlkp. nr 20309^_
Studentka szuka pokoju. Cena 
obojętna. Oferty G os Wielko­
polski nr 20340. _____
Pokoju’dla panienki. Of. Glos 
Wlkp. Focha 16, nr 1983.

F1652
Pan na stanowisku poszukuje 
pokoju umeblowanego na Je­
życach. Oferty nr 2595 Czytel­
nik. Armii Czerw. 1. c2890
Pokoju poszukuje studentka w 
kulturalnym domu. Cena obo­
jętna. Zgłoszenia: Ratajczaka 
40 m. 7. St.allowa. C2889
Mieszkania 1--2-pokojowego 
za zwrotem remontu do 300 
tysięcy poszukuie rodzina 3 
osob Oferty PAR. Ratajczaka 
7. pod 9,197. P7053
Student pracujący poszukuje 
pokoju ewentualnie */s  roku z 
góry. Of. Gł. Wlkp, nr 2037L 
Kulturalna, solidna pani szuka 
pokoju od 15. 9. z meblami lub 
bez. może zapłacić z góry. Of. 
PAR. Ratajczaka 7. pod 9.212.

p7067
Poszukuję dzierżawy placu z 
magazynem, szopą (Jeżyce 
Łazarz). Oferty PAR. Ratajcza­
ka 7. pod 9,102._____ P7057
Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty G’os Wlkp. nr 2O387._ 
Pokój lub l’ń kuchnia, zwrócę 
remont. Oferty nr 3114 Czy­
telnik Daszyńskiego nr 48.

kl476

Dzierżawy

Kartę rejestracyjną urzędu z 
trudnienia nr 18622, Halli 
Nowakówńa. __ 202E
Zgubiono zameldowanie m: 
cyjue, legitymację PPR. łui 
dokumenty na nazwisko Cz 
sława Wieczorek.____  203<ł
Zgubiłem leg. PKP nr 5396 
kartę węglową, leg. PPS. M 
tian Ławniczak,____ L
Zgubiono tymczasowe zaświa - 
czenie tożsamości na nazwisf j 
Stanisław Masina nr 647'4 , 
wydane przez Zarząd Gmini y 
Czajków, pow. Wieluń. 9b-14 • 
Zgubiono kartę rejestracyjn i 
na nazwisko Stanisław Masit i 
nr 26758 RKU Wieluń, zami - 
szkały Jelenie, pow. Wieluń.

9b-145
Zaginęło zaświadczenie rej - 
stracyjne nr 1043 wyda*  i 
przez RKU Jarocin na nazw - 
sko Antoniego Pomogiera ? 
Rakoniewic, powiat Milicz.

9b-14 1
i

a 
)

3

ł

Zgubiono dowód rejestrac 
wojskowej nr 851 RKU Ostr 
wiec Świętokrzyski. Stanisła 
Wojtas, Zamoście, pow. Krost 

9bl:

7 
)
1

Zguhieno kartę rejestracyjn , 
wydaną przez RKU Kraśnik r i 
nazwisko Bronisław Rębacz, 

____________________ 2032 1
Zagubiona legitymację Ube 
pieezalni w Poznaniu nr 
1599571 na nazwisko Tadew 
Schmidt. Poznań, ul, Zeylam 
7 m. 15. F16 :

i 
)

Skradziono dokumenty, kar 
ewakuacyjną i zaświadczeń 
RKU na nazwisko Antoni T 
raszkiewicz. Puszczykowo. 
____________ c28= 

Zgubiono legitymację H. C 
gielski nr 18549. Edward Ko 
natowski.____________ 2037
Zagubiono kartę rejestracyjn 
potwierdzenie zgłoszenia prz 
royshi na nazwisko Maria B 
rek,__________ ’________2035
Zagubiono legitymację Zv 
Zaw. Metalowców Poznań i 
39961 nazwisko Bogumił Ta 
ko,__________ __  2035
Zgubiłem książeczkę Ubez 
Spał. Zenona Sródecka. Ge 
Prądzyńskiego nr 57. k!47
Zgubiono legitymacje Ubezpi 
cżalni Społecznej Poznań i 
1600989 na nazwisko Stefa 
Hofman. ____ 203£

)

f
5

Zoinął wilczek alzacki 9-tygt • 
dniowy. Znalazca wynagrodzę - 
nie. Kulczak. Zakręt 4. 9a-7 1
Zgubiono kartę RKU Wągrc 
wiec. Władysław Boruta, Kt 
szewo. poczta Popowo K< ■ 
ścielne. 2038 l

Transper
Samochodami, magazynem, bc 
cznicą — dysponuje Wspóln 
Transport. Norwida 13. telefo 
92-46 9a-

Różne

sKflrtu tuieritfiuie
Kujawski - Foznań

Mylna 5.0, 20382

MatrympniaSne

Szczęśliwy związek maiżeńsl i 
tylko za pośrednictwem zn; ■ 
nej Koncesjonowanej Poznał ■ 
skiej Agencji Matrymonialne . 
Wysyłamy informacyjny „Biu­
letyn Matrymonialny" 
czyć trzy znaczki 
skrytka 226.

t,.U < l- •
Zaś. -

Poznat, 
p699 '’

Wdowa po wyższym urzędnikt, 
zampżna. własne mieszkani' , 
wyjdzie za mąż za kulturalni • 
go od 48 lat Oferty Gł. Wiki. 
nr 20238____ _________
Dwis panny, po 30, miłe, prz; ■ 
stojne, własne mieszkania, pr ■ 
znają sympatycznych panów. 
Cel matrymonialny. Oferty G . 
Wlkp. Focha 16 nr 1975.

F1641
Wdowa, niezależna, majętne. 
z braku znajomości szuka me ■ 

’-n od 50—55 lat. samodzielr i
■ -ncy wzgl. na dobrym stt *

■ owisku Oferty Glos Wlkp ,
Focha 16, nr 1978, F164



W pierwszą niedzielę Miesiąca Odbudowy Stolicy liczne rzesze świata pracy 
spośród mieszkańców Warszawy wzięły udział w odgruzowywaniu miasta

Fot. (2) Agencja Ilustr. „API“

Nowoczesny sposób
balsamowania

Balsamowanie zwłok stanowi dotąd 
niezbadaną tajemnicę. Od wieków sta­
rali się uczeni całego świata wydrzeć 
mumiom egipskim tajemnicę balsamo­
wania zwłok — lecz na próżno. Dzi­
siejszy sposób konserwacji jest krót­
kotrwały i w niczym nie przypomina 
sposobu eskulapów starożytnego 
Egiptu.

Ostatnio nauka medyczna stworzyła 
dwa nowe sposoby balsamowania 
zwłok, będące owocem długoletnich 
studiów włoskiego lekarza dr. Giovan- 
ni’ego Arciere w Nowym Jorku,

Sposoby te są zupełnie odmienne od 
poprzednich metod balsamowania. 
Pierwszy polega na tzw. „marmoryza- 
cji" zwłok, to jest na preparowaniu ich 
tak, by przybrały wygląd marmurowe­
go posągu. Drugi utrzymuje ciało w 
zupełnej świeżości, nie wyłączając na­
wet organów wewnętrznych. Konser­
wowane w ten sposób zwłoki mają 
podobno zachowywać giętkość koń­
czyn, sprężystość mięśni oraz natural­
ną barwę skóry.

Dr Arciere wypróbował swoje meto­
dy najpierw eksperymentując z powo­
dzeniem konserwowanie owoców i ja­
rzyn. (L)

Nie umiał eię bawić. Nie miał przy­
jaciół. Nauka szła mu opornie. Jeśli 
się jednak raz czegoś nauczyli, pamię­
tał to dobrze. Gdy się przygotowywał 
do matury, umarła matka. Miał do wy­
boru: natychmiast jechać na pogrzeb 
lub jeszcze raz przerobić całą trygono­
metrię, w której nie był zbyt mocny. 
Rodzinnego miasteczka nigdy więcej 
nie odwiedził. Nie interesował go los 
sióstr i braici. Ich, już pożenionych 
i dzieciatych, nie obchodził los 
jego. Poszedł swoją własną, odrębną 
drogą i jeśli wracał kiedykolwiek do 
dzieciństwa i wczesnej młodości, to 
po to tylko, aby ocenić długość dro­
gi, jaka go od tych odległych lat 
dzieliła. Dzięki jej rozmiarom mógł 
potwierdzać w sobie i umacniać 
wiarę we własne możliwości i w 
przyszłość.

Już w szóstej gimnazjalnej posta­
nowił zostać znakomitym adwokatem. 
Od zamiaru tego nie odstąpił, cho­
ciaż i w chwili zapisywania się na 
prawo, i w ciągu studiów nie zdra­
dzał żadnych wybitniejszych, a nawet 
przeciętnych uzdolnień w tym kierun­
ku. Pamięć miał średnią i oporną, 
wymowę raczej złą, lecz zdając sobie 
z tych niedociągnięć sprawę, wkładał 
wiele mozolnej pracy w przezwycię­
żenie wrodzonych braków. Ostatecz­
nie po kilkunastu latach, gdy nieje­
den z jego uniwersyteckich kolegów 
osiągnął był już sławę lub wysokie 
państwowe stanowisko, Kossecki do­
szedł do wyników, które zjednały mu 
opinię solidnego adwokata, a później 
równie uczciwego i na zaufanie i sza­
cunek zasługującego sędziego. Tę o- 
pinię cenił wysoko. Należał do rzad­
kiego gatunku ludzi, których własne 
trudności i osobiste braki uczą cenić 
wartości istotne. Niejeden z jego am­
bicjami uwikłałby się w końcu w roz­
goryczeniu i zawiści. Kosseckiemu 
obce były i gorycz, i zawiść.

W czasie studiów borykał się z du­
żymi trudnościami materialnymi. Nie 
pozbył się ich zresztą i później, gdy 
zdał magisterium. Trwała już wtedy 
pierwsza wojna światowa, lecz prze­
miany, które rodziły się i dojrzewały 
wśród bitew, nie zaznaczyły się po­
ważniejszym śladem w życiu Kossec- 
kiego. Zyskawszy zaufanie jednego 
ze znanych warszawskich adwokatów, 
znalazł w jego kancelarii zatrudnie­

Zieleńce zdobią miasta
W bieżącym roku im placach i uli­

cach wszystkich miast Związku Radzie­
ckiego posadzono trzy i pół miliona 
drzew. W Saratowie, Czelabińsku, w 
Astrachanie i wielu innych miastach 
założono nowe parki, ogrody i planty. 
18 milionów rubli kosztowały w tym 
roku zieleńce w samej tylko Moskwie.

Tysirse nowych domów
W 1948’ roku na terenie wsi rosyj­

skiej republiki zostanie zbudowane 
ponad 115 tys. nowych domów miesz­
kalnych, 8505 magazynów zbożowych, 
około 39.000 stodół i obór, tysiące in­
nych budynków gospodarczych. Sze­
roko rozbudowano przedsiębiorstwa 
produkujące cegły, dachówki itp.

W związku z tym rząd radziecki u- 
dziela gospodarzom długoterminowych 
pożyczek. Rodziny wojskowych otrzy­
mują materiały budowlane bezpłatnie.

Na odbudowe....7
KAŻDY POLAK WSPÓŁTWÓR 

CĄ ODBUDOWY WARSZAWY!
WARSZAWA I POZNAN PYTA­

JĄ COS ZROBIŁ DLA ICH OD­
BUDOWY?

Czerwonymi, zielonymi, różnego 
koloru i różnej wielkości afiszami 
pstrzą się szyby wagonów tramwa­
jowych. Mknące ulicami pojazdy 
mechaniczne intrygują tajemniczy­
mi skrótami: SFOS — wzywa! 
Nie wszyscy znają sens skrótu. To 
nieważne! Wszyscy natomiast zna­
ją znaczenie wielkiego wysiłku ca 
lego społeczeństwa skoncentrowa 
nego około odbudowy Warszawy. 
Wszyscy zdają sobie sprawę z jego 
ważności.

Wszyscy wiedzą, że Warszawę 
odbudować należy siłami całego 
kraju, bo ona jest jego stolicą.

Jeśli nawet w Polsce znajdą się 
ludzie o różnych, o biegunowo róż­
nych poglądach na sprawę hero 
icznego porywu Warszawy, to dzi 
siejszy zryw realny dążący do jej 
odbudowy nie powinien wywołać 
żadnej różnicy zdań.

Poznań jest zgodny zupełnie. Po­
znań przystąpił do współpracy, do 
pracy wielkiej zakrojonej na miarę

nie i w ten sposób na obcowaniu z 
aktami oraz poznawaniu kuluarów są­
dowych zeszły mu lata następne — 
aż do chwili, gdy w okresie wyprawy 
kijowskiej powołany został do woj­
ska. Odbył całą kampanię dzieląc jej 
zmienne koleje wraz z przygodnymi 
towarzyszami. Był lekko ranny, z sze­
regowca awansował na starszego żoł­
nierza, otrzymał nawet jakieś po­
mniejsze odznaczenie i, zwolniony z 
wojska z początkiem roku 21, wrócił 
do swojej aplikantury. Niebawem ten 
krótki epizod przestał znaczyć w je­
go życiu. Usunęły go w zapomnienie 
inne wydarzenia, tym razem osobiste 
i decydujące.

Zerwał na koniec z aplikanturą i 
założył skromną, lecz własną kance­
larię, co było faktem równie donio­
słym jak w swoim czasie decyzja po­
rzucenia sklepu kolonialnego. W tym 
samym również czasie — miał podów­
czas trzydzieści jeden lat — założył 
rodzinę żeniąc się rozsądnie i prak­
tycznie z niejaką panną Alicją Sko- 
rodyńską. Była to młoda dziewczyna, 
repatriantka z Ukrainy, gdzie rodzice 
jej, kresowi szlagoni, mieli drobny 
mająteczek w okolicach Białej Cer­
kwi. Ponieważ ojca straciła jeszcze 
w czasie wojny, a z matką, ofiarą ty­
fusu, rozstała się na zawsze na pogra­
nicznym punkcie repatriacyjnym, w 
Warszawie znalazła się zupełnie sa­
motna i^bez środków do życia. W 
małżeństwo z początkującym adwoka­
tem, starszym od niej o dziesięć bli­
sko lat i mało atrakcyjnym jako męż­
czyzna, nie włożyła większego uczu­
cia. Wniosła jednak w posagu zdrowe 
ciało, panieńską urodę, umysłowość 
przeciętną, lecz popartą dobrą wolą, 
charakter zgodny i tę jeszcze odro­
binę rezygnacji, która istotom niepo­
radnym i trochę przez los pokrzyw­
dzonym ułatwia przystosowanie się 
do życia. Marzyła wprawdzie o losie 
bardziej efektownym, lecz gdy przy- 
padł jej umiarkowany — przyjęła go 
za własny. Zresztą przyznać trzeba, 
że i najbliższa przyszłość, i lata dal­
sze nie przyniosły jej rozczarowań. 
Należała do gatunku kobiet domo­
wych, więc życie rodzinne, uregulo­
wane i bez wstrząsów, zabierało jej 
dość czasu i starań, aby wśród co­
dziennych i drobnych kłopotów i dro­
bnych radości uodpornić mogła umysł

— Czy ty wiesz mój chłopcze na co 
trzeba przy łowieniu ryb najwięcej 
uważać?

— O tak, na milicjanta.

Z ESTRADY

„1000 taktów 
piosenki jazzowej"

W okresie kanikuły i tzw. ogórków 
modne stają się na estradach teatral­
nych lekkie komedie muzyczne oraz ró­
żnego rodzaju rewie i' rewietki, w któ­
rych pierwsze skrzypce gra mniej lub 
więcej udany humor, muzyka, piosenka 
i taniec, dając różnobarwny „coctail" 
lekkostrawnych wrażeń umilających i 
rozweselających troski dnia codzienne­
go. Jazz stał się od kilkunastu lat tym 
dziwnym magnesem, który przyciągnął 
tłumy wielbicieli w swój zawrotny, rytm 
na obu półkulach, a inwazja „bopgie- 
woogie" na Europę udowodniła, że do 
zmierzchu tego rodzaju sztuki jeszcze 
daleko. Nie dziw więc, że premiera 
wieczoru rewiowego pod nazwą „1000 
taktów piosenki jazzowej'4 w Poznaniu 
po 83 występach zespołu popularnego 
kompozytora Z. Karasińskiego na Zie­
miach Odzyskanych z WZO na czele — 
ściągnęła sporą gromadkę entuzjastów 
tej gałęzi sztuki do Teatru Nowego.

Z różnym nastawieniem — od skraj­
nego krytycyzmu do wybuchów entu­
zjazmu — można podchodzić do typu 
jazzu reprezentowanego przez zespół Z. 
Karasińskiego (technicznie bez zarzutu 
zwłaszcza kapitalny perkusista i akor- 
dionista wirtuoz Wł. Bieżan), nie mniej 
nie można odmówić całości repertuaru 
oryginalnej inwencji i zgrabnego mon­
tażu widowiska, czyniącego z wieczoru 
pouczający, a zarazem swobodny prze­
gląd jazzowego kunsztu.

Najcenniejszą stroną wieczoru jest 
oryginalne i niefałszowane podanie 
piosenki i tańca w takt muzyki jazzo­
wej przez autentyczną mulatkę — egzo­
tyczną Elizę Charles i typową śpiewa­
czkę jazzową rozgłośni BBC — Jeanne 
Jahnstone Schiele oraz „żelaznego" 
stepistę i perkusistę Imre Szenesa, przy 
akompaniamencie rozległej skali talen­
tu artystki Polskiego Radia — Kalino­
wskiej, świetnej melorecytatorki, paro- 
dystki i pieśniarki.

Mistrz Karasiński (poza zmanierowa­
nym sposobem dyrygowania) bardzo 
sympatyczny, zwłaszcza podczas gry 
„Poematu" — Fiebicha na silnie fluo­
ryzujących skrzypcach w ciemnościach, 
które ułatwiają... nowe wzruszenia za­
kochanym. Umiejętne operowanie efek­
tami świetlnymi podnosi nastrój bardzo 
dobry „Listów” i „Melodii świata" 
(zwłaszcza w języku francuskim i wę­
gierskim) w wykonaniu K. Kalinow­
skiej. Na osobne wyróżnienie zasługu­
ją dowcipne parodie muzyczne na nutę 
„Pije Kuba do Jakuba4' pianisty kom­
pozytora M. Andrzejewskiego, bezkon­
kurencyjne łamańce stepowe Imre Sze­
nesa, któremu sama Barbara Bittnerów­
na mogłaby pozazdrościć akustycznych 
„szpagatów", niektóre pointy dowcipów’ 
i monologów w kpnferansjerce Janusza 
Woliana oraz dobra „Gipsy " w wykona­
niu młodego, lecz nieźle się zapowia­
dającego piosenkarza Polskiego Radia 
— Jerzego Komorowskiego (słabe i ba­
nalne teksty innych jego piosenek).

W sumie wieczór beztroskiego wył' 
chnienia. T. Ski

Wydawnictwa Instytutu Zachodniego
//„Kultura prapolska

Prof. Józef Kostrzewski wzbc^__
naukę i literaturę polską jeszcze jedna 
— wierzymy, że nie ostatnią — cenn? 
i piękną książką. Jego „Kultura pra­
polska" wydana starannie przez Insty­
tut Zachodni,, jest ostatnim słowem 
współczesnej nauki polskiej. Znakomi­
ty prehistoryk opiera swój rozległy i 
wyczerpujący obraz życia naszyci 
przodków w zakresie kultury mate­
rialnej na wykopoliskach i badaniach 
porównawczych, a w zakresie kultury 
duchowej na pracach Muszyńskiego 
Brucknera i Taszyckiego, uzupełniając 
je własnymi uwagami. Kilkaset ilu- 
stracyj unaocznia życie, zajęcia 
twórczość prapolan.

„Kultura prapolska" prof. Kostrzew- 
skiego winna się znaleźć w każdej bi­
bliotece publicznej i prywatnej. Jasny 
potoczysty język czyni ją przystępne 
dla każdego. Powinni ją przeczytać 
wszyscy Polacy, których interesuje 
przeszłość własnego narodu, którzy 
pragną wzbogacić swoją wiedzę i uzy 
skać krzepiącą pewność, iż już w VI 
wieku kultura polska dorównywał? 
germańskiej, a nawet niejednokrotnie 
przewyższała ją. (i)

ZZK Mie Wartą 9:7
Zawody bokserskie o mistrzostwo o- 

kręgu, jakie odbyły się w dniu wczo­
rajszym w ńcli Izb Przemysłowo-Han­
dlowych pomiędzy drużynami, W i-.ty 
i ZZK przyniosły kolejarzom nieoczeki­
wane zwycięstwo w stosunku 9:7.

Szczególne wrażenie wywarły dwie 
walki: K-.sper czaka-, mistrza P>lvxi a 
młodym Liedke, mistrzem juniorów, 
której niespodziankę s* *aniow ’ rem:s 
uzyskany przez Liedkego, oraz w wa­
dze lekkiej spotkanie pomiędzy Wojt­
kowiakiem (ZZK) a Ratajczakiem (War­
ta), które niewątpliwie było najłaldniej- 
•szą walką dnia.

u
olbrzymów. Poznań chce i bierze 
udział w wielkim dziele dla stolicy.

Pierwsza niedziela miesiąca od 
budowy potwierdza to powiedzenie. 
Ludzie wylegli z puszkami na ulicę. 
Chętni wszyscy — kwestorze i o- 
fiarodawcy. Czołowi obywatele 
miasta dawali dobry przykład.

Przewodniczący WRN Z. Pięknie- 
wski, prezydent miasta mgr Sroka 
zbierali całe przedpołudnie przy 
ul. Armii Czerwonej na odbudowę 
Warszawy. Podobno kilkakrotnie 
odnosili zapełnione puszki. Ponadto 
zbierali urzędnicy Zarządu Miej­
skiego — około.1100 ludzi.

Zjawiły się przed wejściem do 
Parku Wilsona auta ,.Filmu Polskie­
go" i Poczty, by zbierać także na 
odbudowę Warszawy.

Wielką radość wśród dzieci 
wzbudzał popularny Śliwka ,,Głosu 
Wielkopolskiego", który również 
zbierał na SFOS.

Akcja więc ruszyła, ruszyli się 
spokojni, rozsądni poznaniacy. A 
jeśli oni się do czegoś zabiorą, to 
skutek musi być pozytywny, to 
wyniki są zawsze poważne.

*
Dlatego w niedzielę ubiegłą ze­

brano kwotę 177 047 zł. (hel)

i serce na pokusy i pragnienia wy- 
kraczające poza te dary życia, które 
się stały jej udziałem. Mimo różnych 
trudności materialnych nie zaznała 
biedy. Nie zaznała również do pew­
nego momentu dotkliwszych cierpień. 
Ze strony męża otrzymywała więcej 
dowodów przywiązania, niż mogła się 
ich była spodziewać. Urodziła dwóch 
zdrowych synów, mąż jej nie zdra­
dzał, doczekała się tytułu sędziny i 
związanej z tym tytułem sytuacji to­
warzyskiej, miała służącą i futro, na 
koniec własną willę... czegóż, na Bo­
ga, chcieć mogła jeszcze? Lecz teraz 
wszystko to należało do przeszłości.

Ilekroć w ciągu ostatnich miesięcy 
zdarzyło się pani Alicji odbywać tak 
dobrze znaną drogę z miasta na Osie­
dle, zawsze ją ogarniały sprzeczne i 
bardzo powikłane uczucia. Aż któ­
regoś dnia, przystanąwszy zmęczona 
na moście — było już przedwiośnie 
i dzień słoneczny o łagodnym, odu­
rzającym powietrzu — nagle, dla sie­
bie samej niespodziewanie, uświado­
miła sobie, że chyba nigdy już nie bę­
dzie jej dane wracać do domu wśród 
takiego spokoju, jaki towarzyszył jej 
powrotom dawniej.

Nie spędziła na Osiedlu wielu lat 
życia, przeciwnie — jeden zaledwie 
krótki rok. Lecz czas poprzedzający 
katastrofy liczy się nie ilością mie­
sięcy, lecz rozległą miarą później­
szych cierpień i strat. Więc i pani 
Alicja we wspomnieniach przede 
wszystkim zżyła się z Osiedlem. Mia­
ła ostatecznie pięć prawie lat czasu, 
alby tamten króciutki okres sprzed 
samej wojny nasycić głębokim zado­
mowieniem.

Tak się złożyło, że przymusowa u- 
cieczka sędziego zbiegła się z akcją 
wysiedlania Polaków z Osiedla. Pani 
Alicja została w Ostrowcu tylko ze 
starą Rozalią, służącą jeszcze z cza­
sów warszawskich i z młodszym sy­
nem, Aleksandrem, którego, zapewne 
z niewygasłego sentymentu do swoich 
rodzinnych stron, nazywała z rosyj­
ska Alkiem. To zdrobnienie przyjęło 
się w całej rodzinie. Natomiast star­
szego z chłopców, szesnastoletniego 
podówczas Andrzeja, ze względu na 
jego bezpieczeństwo ojciec zabrał ze 
sobą do Warszawy.

Wysiedlanie odbywało się w tem­
pie błyskawicznym. Zestawiono mie­
szkańcom trzy zaledwie godziny na 
spakowanie się, pozwalając zabrać ze 
sobą tylko najniezbędniejsze rzeczy 
osobiste. Przy każdym prawie powro­
cie do domu, jak gdyby ukryty wśród 
znanego otoczenia i niecierpliwie o- 
czekujący wywołania, przypominał się 
pani Alicji ów dzień późnej jesieni, 
kiedy musiała opuścić swoją willę. 

(Ciąg dalszy nastąpi)

W wadze muszej mistrz Polski Ka- 
sperczak zremisował z Liedkiem.

W wadze koguciej: Tulecki (Warta) 
zwyciężył Strugarka (ZZK) przez k. o.

W wadze piórkowej: pierwsza runda 
; należy bezsprzecznie do Szymańskiego 
(W), którego „lewe" robią wrażenie na 
przeciwniku. Maciejewski (ZZK) lepszy 
w zwarciu nie wytrzymuje jednak trze­
ciej rundy i w konsekewencji przegiy- 
wa do warciarza na punkty.

W wadze lekkiej: po wyrównanej 
pierwszej rundzie Wojtkowiak ZZK 
przechodzi w następnej do natarć a, 
wytrzymuje wspaniałe tempo, jakie na­
rzucił przeciwnikotwi i w trzeciej run­
dzie posyła dwukrotnie reprezentanta 
Polski Ratajczaka (W) na deski. Do 
końca walki jest stroną napierającą i 
zwycięstwo jego mimo fali protestów 
ze strony publiczrości jest najzupełniej 
słuszne.

W wadze połśredniej: Kaźmierczak 
(ZZK) remisuje ze SzudUrkiem (Warta).

W wadze średniej: Kupczyk (ZZK) 
— Suwicziaik (Warta). W drugiej run­
dzie przewaga Kupczyka, który nie ma 
jednak dość sił, by zadać przeciwniko­
wi ostateczny cios. W trzeciej rundzie 
Suwiczak umiejętnie plasuje ciosy ua 
szczęce kolejarza. Walka nierozstrzy­
gnięta.

W wadze półciężkiej: zwycięstwo 
Gładysiaka nad ambitnym Jaryszein 
przynosi dwa punkty kolejarzom,

Oryginalną walką było spotkanie 
w wadze ciężkiej, w którym po paro-- 
dystycznym, pokazie bokisu zwycięża 
Grzelak (ZZK) Dudę (W), rozstrzy­
gając wynik zawodów na korzyść kole­
jarzy.

W ringu sędziował Kowalski, na 
punkty Misiorny Z., Steanpowski i Wróż.

W walkach nadprogramowych mło­
dy oh zawodników Warty w7 wadze 
piórkowej zwyciężył na punkty Biskup­
ski, w wadze lekkiej adyskwalifikO'- 
wany Skrzypczak przegrał do Lecha, 

(heli

Mistrzostwu Polski 
w hokeju

Stella (Gniezno) — ZZK (Gniezno) 
3:2 (1:1)

Gra na (dobrym poziomie Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Zyg, Flinilk I i III; 
dla pokonanych: Małchowiak i Iwiński.

SKS Chrobry (Gniezno) — Czarni 
(Poznań) 2:0 (1:0)

Drużyna poznańska wystąpiła z re­
zerwami.

KSO Łechia — ZCKS Środa 3:1 (3:0)
Również i w tym meczu drużyna po­

znańska grała z rezerwami. Spotkanie 
stało jednak na słabym poziomie.

TENIS
ŁKS - Warta 8:11

W meczu o drużynowe mistrzostwo 
Polski w klasie A, rozegranym w dniach 
30 sierpnia i 1 września br. w Łodzi, 
zwyciężyła Warta. Wyniki techniczne 
(na pierwszym miejscu tenisiści Warty): 
Michalak — Borowczak 1:6, 3:6; Fra- 
szewski —• Mańkowski 3:6, 8:6, 6:2; 
Michalak — Mańkowski 6:2, 6:4; Fra- 
szewski — Borowczak 6:1, 4:6, 6:3; Mi­
chalak, Fraszewski — Borowczak, Mań­
kowski 2:6, 1:6; Jaśkowiakówna —
Pajchlowa 6:4, 6:2; Jaśkowiakówna,
Michalak — Pajchlowa, Borowczak 
3:6, 6:0, 2:6; w konkurencji juniorów 
Kanikowski i Kramer pokonali w grze 
pojedynczej zarówno Rutowicza jak i 
Szklarka.

W muzeum

— Ależ Pani szanowna — nie trzeba 
zaraz tak się bać, ten lew jest przecież 
wypchany.

— A jeżeli on nie jest zupełnie wyp­
chany...
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